
W Polsce nie ma miejsca 
na niezależną myśl polityczną

Chociaż „Narodowiec” poświęcił już 
artykuł wystąpieniu p. Grosza, dyrek­
tora departamentu prasowego war­
szawskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, na konferencji, zorgani­
zowanej w Genewie w sprawie wolno­
ści prasy i informacji pod 'patronatem 
Narodów Zjednoczonych, może mi Sza­
nowna Redakcja udzieli jednak jeszcze 
głosu jako .publicyście narodowemu, 
który sprawie polskiej służy na łamach 
prasy już z górą lat 40.

Nie czuję się powołany do oceniania 
uwag p. Grosza o swobodzie, jaką mają 
w Polsce korespondenci zagraniczni. 
Do nich należy wypowiedzenie się w tej 
materii dyrektora departamentu pra­
sowego. W części programowej swych 
wywodów p. Grosz wysunął jako czo­
łowy postulat „zapewnienie wolności 
prasy” i mówił o „odbudowaniu naszej 
wolnej prasy”.

Więc w Polsce istnieje — wolność 
prasy! Jest nawet zasługą obecnego 
reżimu, że wolność ta została — odbu­
dowana! Panowie, dzierżący dziś wła­
dzę w Polsce, macie fizyczne warunki 
}x> temu, by prasę polską zmuszać- do 
pisania tego, czego pragniecie, a jesz­
cze bardziej do milczenia o tym, co 
wam jest nie na rękę. Idzie to tak dale­
ko, że nawet zjazd dziennikarzy w kra­
ju uchwalił przykładnie potulną rezo­
lucję, mówiącą o „wolności prasy” w 
Polsce, a braku jej na Zachodzie.

Ale niech Panowie przynajmniej 
zbyt monstrualnymi przeinaczeniami 
„programowymi” prawdy nie naigra- 
wają się z doli narodu polskiego ! jego 
potożenia w dziedzinie prasy i publicy­
styki!

P. Grosz powołał się. na to, że w Pol­
sce na 735 periodyków rzekomo 58 sta­
nowią pisnja Kościoła Katolickiego i 
organizacji religijnych. Ale p. Grosz 
zamilcza, że pisma te, rzadko wycho­
dzące, prawie wszj'stkie poświęcone są 
zagadnieniom wyłącznie religijnym i 
społeczno - moralnym, że zaledwie dwa 
czy trzy ośmielają się w sposób bardzo 
ogólny i bardzo delikatny wspominać 
o sprawach politycznych w granicach, 
nie uważanych przez cenzurę za dzia­
łalność antyrządową.

I p. Grosz zataił nie mniej, że — nie 
zależnie od takiej czy innej rzeczywi­
stej liczby tygodników, miesięczników, 
czy dwumiesięczników katolicko - re­
ligijnych — istnieje generalny zakaz 
prowadzenia drukami, a tym bardziej 
wydawania pismą, szczególnie politycz­
nego, osobom, które nie należą do jed­
nego ze stronnictw rządowych. Czy 
zakaz ten sam w sobie nie jest bez­
względnym zaprzeczenem zasady wol­
ności prasy, wolności słowa drukowa­
nego r>

I vzy rzeczywiście uważa się opinię 
publiczną za tak naiwną, że nie orien­
tuje się ona w tym, że cała prasa kra­
jowa jest pod względem politycznym 
szablonowo ujednolicona, i że nikt, 
choćby chciał, nie śmie się odezwać z 
krytyką polityki rządowej, chociażby 
najbardziej rzeczowrą ? Czy na przykład 
piszący te slow’a mógłby na łamach 
prasy krajowej wyrażać się o polityce 
rządu polskiego choćby w najmniejszej 
mierze tak krytycznie, jak to czyni tu­
taj w zaprzyjaźnionym, ale bądź co 
bądź obejm państwie, niczym nie skrę­
powany, o polityce rządu brytyjskiego 
czy amerykańskiego?

Ale djTektor departamentu praso­
wego nie ograniczył się do zasadnicze­
go przedstawienia polskiej rzeczywi­
stości w świetle fałszywym. Zdając so­
bie wddocznie z tego sprawę, że każde­
mu nasunie się zarzut, że jeżeli rzeko­
mo w Polsce istnieje wolność prasy, 
dlaczego w takim razie nie istnieją tam 
nieprorządowe pisma polityczne, p. 
Grosz wrystąpił w Genewie, przed ob­
ejm forum, z oskarżeniem „reakcyj­
nej części przedwojennej prasj’ pol­
skiej”, że „prowadzała systematyczną 
kampanię za współpracą z hitlerowski­
mi Niemcami i czyniła wrszystko, co. 
było w jej mocy, aby odwrócić naród 
polski od demokratycznych celów na­
rodu francuskiego i brytyjskiego, co 
było szczególnie jaskrawe w okresie 
przedmonachijskim” i „czyniła również 
co mogła, aby nie dopuścić do porozu­
mienia między Polską a jej najbliż- 
szjm demokratycznym sąsiadem, 
Związkiem Radzieckim.”.

Atak ten godzi niewątpliwie głów7- 
nie w przedwojenną prasę „sanacyj­
ną”. Nie moją jest rola adwokata tej 
prasy i w ogóle tego obozu, do którego 
stosunek mój i moich przyjaciół poli­
tycznych był zawsze bezwzględnie ne- 
gatj’wmy. Stwierdzam to niezależnie od 
tego, jaką rolę Związek Sowiecki ode­
grał wspólnie z Niemcami wre wrześniu 
roku 1939.

Ale skoro dyrektor departamentu 
prasowego zarzuty swoje rozszerza na 
całą „reakcyjną część polskiej prasy 
przedwojennej’*,  a wszystkim wiado­
mo, że za „reakcjonistów” uważa się w 
reżimie warszawskim wszystkich Pola­
ków, którzy myślą inaczej, niż myśli 
rząd, wobec tego zapytuję, czy to na 
przykład i prasa narodowa „prowadziła 
systematyczną kampanię za współpra­
cą z hitlerowskimi Niemcami”, „odwra 
cała naród polski od demokratycznych 
celów’ narodu francuskiego i brytyj­
skiego” i „czyniła, co mogła, aby nie 
dopuścić do porozumienia między Pol­
ską a Związkiem Sowieckim”. Były mo 
że odosobnione jednostki w obozie na­
rodowym, do których policzenia nie 
było ty potrzeba nawet wszystkich pal-ir------------ e i * • j • i ♦ cit% rretyueni uuuoi, ie. uaiwvw
ców jednej ręki, które nie doceniały Apel prezydenta Kolumbii kańskich nie mote przerywać pracy, pomi- 
dostatecznie niebezpieczeństwa nie- BOGOTA? — Prezydent Perez zwrócił się mo zakłóceń z góry przygotowanych przez
mieckiego, ale obóz narodowy W całym do delegatów konferencji panamerykańsktej. wrogie elementy. Pragnę dowieść, oświad- 
<=7WVni o^óle zajmował zawsze zarówno; by podjęli w dalszym Ciągu praco w Bogo-.czył Prezydent Perez, Iż „komunizm nie za-

w uchwałach zasadniczych swych 
władz politycznych, jak w prasie swej 
i całej działalności swej politycznej po­
stawę bezwzględnie przeciwhitlerowską 
i w ogóle przeciwniemiecką.

Czy to nie obóz narodowy powiódł 
Polskę w pierwszej wojnie światowej 
do przeciwniemieckiego obozu alianc­
kiego, przygotowawszy ją do tego w 
ciągu długiego szeregu lat uprzednich 
wbrew niejednemu z tych, którzy dzi­
siaj przysięgają na obecny reżim?

Czy to nie obóz narodowy już w 
pierwszej wojnie urobi grunt pod póź­
niejsze przymierze polsko - francuskie 
oraz przyjazne stosunki Polski z W. 
Brytanią i Stanami Zjednoczonymi?

Czy to nie obóz narodowy pracował 
przez długi okres czasu w warunkach 
bardzo trudnych nad nakłonieniem 
społeczeństwa polskiego do ułożenia 
przyjaznych stosunków z Rosją, także 
Sowiecką, będąc za to w swoim cza­
sie napadany i oczerniany nawet przez 
ministerialne pióra dzisiejszego syste­
mu politycznego?

A jednak w Polsce dzisiejszej nie 
jest do pomyślenia, by mogło powstać 
niezależne pismo o ideologii narodowej 
i rzetelnie demokratycznej. Nie jest 
do pomyślenia nawet, by wskrzeszony 
został taki „Kurier Poznański”, zało­
żony przez piszącego te słowa i kole­
gów specjalnie do walki z niebezpie­
czeństwem niemieckim , którą z takim 
powodzeniem prowadził z górą lat 
trzydzieści, nigdy z tej drogi i z torów 
szczerze demokratycznych nie zbacza­
jąc o włos, mimo wszelkich prześlado­
wań pruskich, a później szykan „sana­
cyjnych”.

Bo w Polsce dzisiejszej nie ma miej­
sca na niezależną myśl polityczną, 
chociażby utrzymaną i wyrażoną w 
granicach najbardziej rzeczowych. I 
dla tego publicysta polski, uczuciowo 
lgnący całą duszą do kraju i jego twór­
czego wysiłku w różnych dziedzinach 
pracy społecznej, gospodarczej i kul­
turalnej, nie może swojej wolności po­
litycznej na gruncie niestety emigra­
cyjnym zamienić na niewolę politycz­
ną w obecnych stosunkach krajowych.

Dr. Marian Seyda.
Londyn, w kwietniu 1948.

Odsłonięcie pomnika prezydenta Roosevelta
Londyn. — W poniedziałek przed­

południem odbyła się w Londynie u- 
roczystość odsłonięcia pomnika ku czci 
zmarłego Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Odsłonięcia pomnika dokona­
ła wdowa po Prezydencie Eleonora Ro­
osevelt. Pomnik stanął na Grosvenor- 
Square. W uroczystościach wziął udział 
król Jerzy VI. oraz premier Attlee, 
Churchill, ambasador amerykański 
Douglas oraz wiele osobistości ze świa­
ta politycznego, wojskowego i dyploma 
tycznego.

Król Jerzy VI. wygłosił przy tej o- 
kazji przemówienie nazywając zmarłe­
go Prezydenta wielkim obywatelem 
świata i największym rzecznikiem po­
koju i sympatykiem całej ludzkości. 
Król podkreślił następnie, iż zmarły a- 
merykański Prezydent był rzecznikiem

Górnicy amerykańscy uzyskawszy renty, 
powrócili do pracy

Waszyngton. — Trwający od 15-go 
marca br. strajk ponad 400 tys. gór­
ników amerykańskich zakończył się w 
dniu 12 kwietnia br., gdy John Lewis 
oświadczył strajkującym, iż w następ­
stwie rozmów z właścicielami kopalń, 
strajkujący uzyskali swoje renty gór­
nicze z kasy Związku, do którego wła­
ściciele kopalń wpłacać będą odpowied­
nie sumy.

Górnicy żądają 100 dolarów miesię­
cznie dla tych wszystkich górników, 
którzy przepracowali 20 lat pod ziemią 
w kopalniach oraz liczą obecnie ponad 
60 lat. Lewis zgodził się na objęcie no- 

Połączenie
socjalistów z komunistami 

W Czechosłowacji postanowione Stycznymi w C.G.T.. p. Bothereau ośw±idtttyl: 
PRAGA. - Prezydium czechosłowackiej ^M4slC1‘.Śm^ W>IWaC > warstwę robotniczą spod szkodliwych wpływów partii politycz-partil socjal-demokratycznej uchwaliło po- - .. „ , - Ł ,

uczyć sic z partią komunistyczną. Decyzja nej.”~ ..Posiadamy obecnie bUsko półtora nU-
v r . .. . v linnri rzlnnkad' i>dv ( It. I HinTA 11-ta zapadła na zebraniu prezydium w ub. so- - - -

bote. Jak wiadomo, obecnym przewodniczą-1 czj’ć na trzy miliony, ale przed upł) u cm 
cym partit socjal - demokratycznej jest p. bieżącego roku dorównamy C.G.T. .
Flerlinger, który powrócił na to stanowisko Na posiedzeniu popołudniowym i nocnym 
po zamachu w lutym b.r. Konkurent jego: toczyła się dyskusja nad statutem nowej 
ówczesny Lausman jest atoli obecnie wice- centrali. Zaznaczyły się dwie różne tendencje, 
premierem. Jedna zmierzająca do przyjęcia statutów

Kolumbia zerwała stosunki dyplomatyczne z Rosję
Rząd |Bogota.

kolumbijski zawiado­
mił przedstawiciela 
rosyjskiego w Bogo­
cie, iż z dniem 12-go 
kwietnia zrywa wszel 
kie stosunki dyplo­
matyczne z Rosją. —• 
Władze kolumbijskie 
oświadczyły przez ra­
dio, iż ostatni prze­
wrót w Kolumbii był 
kierowany z Moskwy.

Wśród głównych 
przywódców przewrc 
tu, aresztowanych o 
statnio przez władze 
kolumbijskie, znajdu­
je się dwóch Rosjan.
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Rosjanie przeciw komunikacjom zachodnich aliantów z Wiedniem
Gen. Kurasów odmówił przyjęcia dowódcy brytyjskiego

Prasa brytyjska omawia obszernie 
próby wyrugowania Aliantów zachod­
nich z Wiednia przeniesione obecnie 
tamże z Berlina. — Prasa brytyjska 
stwierdza, że wyrugowanie z Berlina 
hvJnhv «ŁtnotT HI® niweti-żii Aii inL\xr może podejmować rozmów z przedstawicie- skich, które przenoszą się z Berlina do stre- ojiooy stratą Gia P^nzu AUantow, lem w Brytanii w tej sprawie. Dodał na- fy amerykańskiej. Oczekuje się, iż Amery- 
ale wyrugowanie Z Wiednia mogłoby tomlast, iż Rosja pragnie jak najprędzej do- kahie zwiększą jeszcze liczbę samolotów 

rv.,T«A ! prowadzić do zawarcia traktatu pokojowego transportowych, odbywających loty do Ber-zapoczątkować utratę Europy z powo-
du centralnego położenia Wiednia i je­
go strategicznego znaczenia.

w •

W i e d e ń. — Posterunki rosyjskie 
uzbrojone w karabiny maszynowe za­
trzymywały 12 kwietnia br. wszystkie 
pojazdy mechaniczne, przewożące od­
działy brytyjskie wzdłuż korytarza 150 
km., łączącego strefę okupacyjną bry­
tyjską z Wiedniem. Posterunek kon­
trolny rosyjski został ustanowiony na 
przełęczy Semmering, gdzie zbiegają 
się strefy rosyjska z brytyjską. Wła­
dze rosyjskie zażądały, by wszyscy 
przejeżdżający żołnierze brytyjscy i 
kierowcy posiadali legitymacje z foto­
grafiami. Brytyjczycy nie zgodzili się 
na kontrolę oddzaów wojskowych.

W ubiegłym już tygodniu Rosjanie 
zażądali od Amerykanów zlikwidowa­
nia świetlnej stacji kontrolnej, która 
służyła samolotom alianckim mocarstw 
zachodnich dla orientacji, by nie prze­
kraczać korytarza powietrznego łączą­
cego strefy zachodnie ze wschodnią 
strefą. Wiednia. Amerykanie wyrazili 
zgodę na likwidację tej stacji.

*

Brytyjczycy zaprotestowali 
u Wysokiego Komisarza 

i rosyjskiego w Austrii 
| WIEDEŃ. — W związku z ostatnimi za- 
| rządzeniami rosyjskimi na terenie Austrii w

braterstwa W. Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych, obrońcą ideałów wolności 
i pokoju.

Odpowiadając na przemówienie kró­
la ambasador Douglas wskazał, iż pre­
zydent Roosevelt cieszył się w całym 
świecie wielkim uznaniem i miłością, i
Nikt bardziej nie był otaczany . 
czcią w narodzie brytyj. z r3*; —
innego państwa, jak zmarły Roosevelt.

W trzecią rocznicę śmierci 
Roosevelta

WARSZAWA. — W dniu 12 kwietnia br. 
przypadała trzecia rocznica śmierci wielkie­
go Prezydenta Stanów Zjednoczonych, Fr. 
Roosevelta. Wszystkie stolice Europy uczci­
ły pamięć Zmarłego, organizując akademie, 
odsłonięcia pomników 1 tablic pamiątkowych.

W Warszawie odbyta się akademia w sali 
„Roma”, na której wspomnienia pośmiert­
ne wygłosili dr Lange i poseł Jędrychowski.

wą umową tych górników, którzy liczą 
powyżej 62 lat.

Kongres konstytucyjny CGI - Force Ouvriere
PARYŻ. — Około 1.600 delegatów z całej 

Francji, uczestniczy w odbywającym się tutaj 
kongresie konstytucyjnym C.G.T. - Force 
Ouvriere. Obecni są także delegaci zagranicz­
ni. Są reprezentowane: amerykańska C.I.O., 
Wielka Brytania, panstiva Beneluksu, Szwe­
cja, Norwegia, Szwajcaria i Dania.

„C.G.T. - Force Ouvrićre jest duchową I 
autentyczną spadkobierczynią dawniejszej C. 
G.T.” podkreślał w swoim przemówieniu p. 
Bothereau. „Nouw centrala syndykalna pra­
gnie syndykalizmu wolnego, niezależnego i 
apolitycznego”.

Mówiąc o zerwaniu z czynnikami komunl- 

liona członków, podczas gdy C.G.T. może li-

cle. Prezydent dodał, iż 21 narodów amery-

* (Foto: Associated Frees)
Delegaci konferencji panamerykańsktej przechodzą dnia 30. marca br. 
między dwoma szpalerami uczniów kolumbijskiej Akademii Wojskowej.

ŚRODA, 14. kwietnia 1948.
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sprawie kontroli ruchu na szosach, władze 
brytyjskie założyły protest, a wysoki komi­
sarz wojskowy brytyjski generał Galloway

z Austrią.

BERLIN. — W poniedziałek, 15 ciężkichzażądał widzenia się z generałem Kuraso- • — ...
wem. W godzinach wieczornych w ponie- transportowców brało udział w ewakuacji
działek generał Kurasów oświadczył, iż nie sprzętu domowego wiciu rodzin amerykań-

Komisja śledcza Oficer rosyjski na nabożeństwie
w sprawie katastrofy lotniczej za ofiary katastrofy lotniczej

BERLIN. — W dowództwie brytyjskim Catow
odbyło się w poniedziałek pierwsze spotks- v
nie przedstawicieli W7. Brytanii 1 Rosji, za- BERLIN. — W nabożeństwie odprawlo- 
siadajacych w Komisji Mieszanej dla zba- "ł7™ w niedzielę w kościele w Kreuzkirche 
......................... - — w strefie brytyjskiej, za ofiary katastrofydania katastrofy nad Berlinem.

*
Brytyjczycy i Amerykanie 

uruchamiają wielką elektrownię 
w Berlinie

BERLIN. — Władze brytyjskie i amery­
kańskie wydały dnia 12 kwietnia zarządzenia.
które mają na celu doprowadzenie do uru­
chomienia największej berlińskiej elektrowni, 
zatrzymanej i częściowo rozebranej w 1945 
roku przez Rosjan po zajęciu stolicy Rze-
szy. Powyższy krok uważają w kołach 
serwatorów zagranicznych jako dowód, 
mocarstwa zachodnie nie mają zamiaru 
wet w przyszłości opuszczenia Berlina.

ob- 
iż

FRANKFURT. — W środę rozpoczną się 
we Frankfurcie obrady wysokich dowódców 
wojskowych anglosaskich z przywódcami nie­
mieckimi w sprawach dotyczących przyszło­
ści Niemiec zachodnich.

Goryczka przedwyborcza we Włoszech
Rzym. — Obserwatorzy zagraniczni, ńych odniosło rany. Policja interweniowała 

- - 1 i przywróciła spokój.podnoszą, że mimo gorączki przedwy-
borczej Włosi usiłują zachować umiar Eskalira hrvtvjska w Wencell 
i spokój. 1 - - . ...........

Po wystąpieniach 
niedzielnych doszło w 
poniedziałek we Wło­
szech północnych do 
ożywionej propagan­
dy ulotkowej i afiszo­
wej w Turynie, Me­
diolanie, Genui i in­
nych większych mia­
stach Włoch nh rzecz
Chrześcijańskiej De-

rzy odbiły się silnym
obywateli nIa dc taspen - Sfo-

echem we wszystkich 
większych ośrodkach 
przemysłowych w e 
Włoszech.

Po wielkich szo­
sach włoskich krążą 
samochody propagan 
dowe i wypisują na 
drogach wielkie litery
„V”, wzywając wszystkich do głoso­
wania na listę Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

*
2 zabitych, 22 rannych 

w południowych Włoszech
Rzym. — W poniedziałek w miejscowo­

ści poł.-włoskiej nieznani sprawcy rzucili 
bombę w czasie wiecu. Wskutek wybuchu 
dwóch uczestników poniosło śmierć, a 22 in- 

dawniejszej C.G.T., druga pragnie statutów, 
zapewniających przystąpienie do nowej cen­
trali wszystkich organizacyj zawodowych, 
które zerwały z C.G.T. 1 jest przeciwna 
wszelkiej łączności ze Światową Federacją 
Syndykatów.

*
Kongres „Force Ouvriere”

Paryż. — P. Claude Bourdet pisze 
„Combat” w związku z odbywającym się 
Paryżu kongresem „Force Ouvriere”:

W 
w

„Hipoteka Partii Komunistycznej na kla­
sie robotniczej nie służy proletariatowi. Jest 
ona źródłem demoralizacji dla licznych ro­
botników, wciągniętych do walk wysoce nie 
pewnych. Jest źródłem rozbicia proletariatu, 
ponieważ uniemożliwia współpracę między 
elementami komunistycznymi i tymi, którzy 
nie chcą być komunistami. Dalej jest ona 
źródłem korzyści politycznych reakcji, po­
nieważ odbiera warstwie robotniczej popar­
cie licznych liberałów, którzy powinni być 
jej sprzymierzeńcami.

Wszelki wysiłek zmierzający do usunięcia 
tej hipoteki zasługuje przeto na poparcie. W 
dodatku trzeba jednak, aby był skuteczny”...

triumfuje w Kolumbii ani w innych krajach 
zachodniej półkuli”.

Marshall atakuje komunizm 
o podżeganie do rewolucji 

w Ameryce Południowej
BOGOTA. —- Przemawiając na konferencji 

prasowej w Bogocie, Marshall oskarżył 12 
kwietnia br. międzynarodowy komunizm o 
podżeganie do zbrojnych rewolucyj w połu­
dniowo - amerykańskich republikach. Jako 
przykład takiej akcji przedstawił Marshall 
ostatni zamach w Kolumbii, w którym ko­
munistyczni działacze odegrali poważną ro­
lę. Zamach ten był także skierowany prze­
ciw konferencji wszechamerykańskiej.

Walki o drogę z Jerozolimy 
do Tel-Avlvu

JEROZOLIMA — W ciężkich walkach, 
jakie toczą się od kilku dni wokół Jerozoli­
my 1 wzgórza Castel, żydzi zdoallj opanować 
12 kwietnia br. miejscowość Kolonia, oble­
ganą dotychczas przez znaczne siły arabskie. 
Jest to osada położona o jeden kilometr od 
Castel.

LENS (Pas-de-Calals) MERCREDI, 14. Avril 1948. Nr. 89.

15 samolotów ewakuuje 
rodziny amerykańskie

lina w celach wojskowych 1 służbowych.

nad Berlinem, wzięło udział wiele osobisto­
ści wojskowych z brytyjskiego, amerykań­
skiego i francuskiego zarządu wojskowego. 
Byli obecni generałowie: Ćlay, Robertson, 
Hays, Murfy, generał francuski Dromar, 
wielu attaches wojskowych. Natomiast na 
10 miejsc zarezerwowanych dla Rosjan je­
dynie jeden oficer przybył na nabożeństwo. 
Był nim kapitan Smurow, oficer łącznikowy
z Sekretariatu alianckiego z Berlina.

Jugosławia 
przeciw An glosa som

Belgrad. — W 28-stronicowej nocie, dorę­
czonej ambasadorom W. Brytanii 1 Ameryki 
w Belgradzie, rząd jugosłowiański oskarżył 
zarządy wojskowe amerykański i brytyjski 
w Trieście, Iż uprawiają „politykę siania nie­
pokojów” w Wo'nym Mieście, oraz że zamie­
rzają przedłużyć okupację.

Rzym. — Eskadra brytyjska, w skład

której wchodzi lotniskowiec „Triumph” w 
towarzystwie torpedowca i kilku mniejszych 
okrętów przybyła na wody Wenecji. Zatrzy­
mała się tamże do 20 kwietnia br., poczem 
wypłynie do Triestu.

(Foto: Associated Press) 
W Mediolanie doszło do zajść miedzy komunistami a pro-faszystami gdy 
liczni pro-faszyści zebrali sie celem wysłuchania przemówienia swojego 

przywódcy. Giorgio Almirante.

Dalsza akcja rzędowa ku obniżeniu cen
PARYŻ. — W kołach dobrze poinformowa­

nych oświadczają, że druga część obniżki cen; 
przygotowywana przez rząd, będzie dotyczy­
ła pewnej liczby produktów zwłaszcza prze­
mysłowych.

Do pierwszej kategorii artykułów, które 
zostaną objęte obniżką, należą materiały bu­
dowlane, pewna liczba towarów włókienni­
czych, metale nie żelazne, rowery, rowery 
motorowe, motocykle i niektóre kategorie 
papieru oraz drzewa.

Do drugiej kategorii należeć ma obuwie, 
konfekcja, bielizna. Obniżka cen tych arty­
kułów ma zostać osiągnięta drogą zastoso­
wania programu fabrykacji artykułów użyt­
kowych.

Nie ustalono jeszcze wy sokości nowych ob­
niżek, ale sądzą, że wyniosą one od 5 do 8%. 
Poza tym, w dziedzinie artykułów spożyw­
czych rząd pragnie osiągnąć zniżkę cen przez 
zniesienia lub obniżenie taks, jak to propo­
nuje Rada Gospodarcza.

Zagadnienie cen
PARYŻ. — W artykule poświęconym za­

gadnieniu cen, „Le Figaro” pisze m. In.:
„Zarobkujący winni pamiętać, że naród, 

którego potencjał gospodarczy został podwa­
żony wojną nie może, z dnia na dzień, przy­
wrócić swoim robotnikom stopy życiowej z 
r. 1939. Pracodawcy ze swej strony powinni 
uświadomić sobie, że same podwyżki zarob­
ków nie mogą usprawiedliwić nowych zwy­
żek cen, ponieważ przeciętny wskaźnik waha 
się około 15 w stosunku do 1 w r .1939, pod­
czas gdy przeciętny wskaźnik zarobków do­
chodzi do 10 w stosunku do jednego tylko 
w wypadkach wyjątkowych a najczęściej do­
chodzi do 8 lub 9”.

„We Francji, której zasoby znacznie się 
zmniejszyły, której narzędzia zużyły się, któ-

Po wyborach w Algerze 
— odezwa gubernatora 

generalnego
Alger. Gubernator generalny

Francji w Algerze wygłosił do ludności 
algerskiej przemówienie radiowe. Po­
dziękował za wykonanie obowiązku 
wyborczego w spokoju i oświadczył m. 
in-:

„Ludność głosowaniem swoim zła­
mała terror, jaki usiłowano narzucić 
krajowi i wykazała rzeczywistą słabość 
agitatorów, którzy byliby wtrącili kraj 
w chaos i nędzę, prowadząc go do ruiny 
i dyktatury**.

Gubernator wezwał do zgodnej 
współpracy wszystkich obozów na pod­
stawie statutu algerskiego.
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Autobus zapalił się, 
25 zabitych

Manila. — W Mimoamao na Filipi­
nach w następstwie zapalenia się moto­
ru, pożar ogarnął w szybkim tempie 
autobus, powodując śmierć 25 pasaże­
rów. Wszyscy zostali zwęgleni, podczas 
gdy kilku innych doznało ciężkich po­
parzeń.

Zatonęła szalupa „Gaz - 
de - Nevez”

Paryż. — W poniedziałek zatonęła, na 
skutek poważnych uszkodzeń i dostania się 
wody do wnętrza, szalupa „Gaz-de-Nevez” 
na wysokości portu Croix. Wypadek zdarzył 
się na skutek burzy na Atlantyku. Załoga 
szalupy ocalała i została uratowana przez 
statek „Pierre-Remy” z Concarneau.

' s
Katastrofa samolotu 

francuskiego pod Algeciras
BORDEAUX. Katastrofa samolotu

Bordeaux-Casablanca, o której donosiliśmy, 
wydarzyła się nie pod Algerem, ale koło 
Algeciras, w Hiszpanii. Cztery ofiary kata­
strofy są Francuzami. Konsul francuski w 
Gibraltarze, powiadomiony o wypadku, udał 
się natychmiast na miejsce katastrofy.

Samolot włoski 
wpadł do jeziora z 5 osobami

RZYM. — Niedaleko Caatel-Gandołfo we 
Włoszech samolot włoski wpadł do jeziora 
Albano. Był to samolot, jednopłatowiec, któ­
ry przewoził 5 pasażerów, wśród których 
była kobieta 1 dwoje dzieci. Wszyscy pasa­
żerowie utonęli.

Zaginą! samolot brytyjski 
z 3 pasażerami

RZYM. —- Samolot brytyjski typu „Milce 
M-65”, który odbywał lot na trasie Medio­
lan — Paryż wysłał „S.O.S.”. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się trzech pasażerów. 
Liczne samoloty francuskie i włoskie wystar­
towały natychmiast do przeszukiwania tra­
sy, na której samolot odbywał lot.

Gen. Koenig w Holandii
Haga. — Na zaproszenie gen. Krulsa, sze­

fa holenderskiego sztabu generalnego, przy­
będzie do Holandii gen. Koenf£, francuski 
gubernator wojskowy w Niemczech wraz z 
żoną. Pobyt gości w Holandii potrwa od 19 
do 23 kwietnia. Podczas swego pobytu w 
Hadze zostaną przyjęci przez królową Wil­
helminę. Zaprzeczono, by wizyta ta miała 
związek z rokowaniami wojskowymi między 
mocarstwami zachodnimL

Nagły zgon dra Kuelza
Berlin. — Zmarł tutaj nagle na skutek 

udfl.ru serca dr .Wilhelm Kvelz. przewodni­
czący nartil demokratów liberalnych w stre­
fie sowieckiej, i wiceprezes t. zw. Kongresu 
Ludu. Zgon nastąpił akurat w okresie przy­
gotowań do plebiscytu w sprawie jedności 
Niemiec, organizowanego przez Radę Ludu.

Lord Derby 
kandydatem do ręki księżniczki 

Małgorzaty-Róży
Londyn. — W stolicy Wielkiej Brytanii 

krążą obecr’e pogłoski o projektach małżeń­
skich odnośnie księżniczki Małgorzaty-Róży. 
młodszej córki pary królewskiej. Według 
„Sunday Pictorial” kandydatem do ręki księż 
n:czkl miałby być młody lord Derby, który 
ostatnio po śmierci .swego ojca odziedziczył 
tytuł i majątek, obliczany na sześć miliar­
dów franków.

rej mienie zagranicą stopniało, której moż­
liwości przywozowe są słabe i która część 
swoich skromnych zasobów musi poświęcać 
na wydatki Inwestycyjne, jeśli nie chce cał­
kowicie poświęcić przyszłości na rzecz te­
raźniejszości, —- zarobkujący nie może tyć 
tak dobrze jak w r. 1939. Wytwórca, kupiec, 
przemysłowiec nie mogą także chcieć mleć 
podobnych zysków jak w r. 1939, to znaczy 
z mnożnikiem 15. Ale państwo także nie 
może chcieć żyć na tej samej stopie, co W 
r. 1939”.

Obniżenie cen węgla 
do użytku domowego o 10% 
Paryż. — „Journal Officiel” ogłasza roz­

porządzenie o obniżeniu cen- niektórych ga­
tunków węgla o 10%. zgodnie z dekretem z 
31 marca 1948 r. Zniżka obowiązuje od 15. 
kwietnia 1948 do 15 września 1948.

WiadoflffilłłRti:
kró kie

PARYŻ. — W poniedziałek po południu około 
540 robotników fabryk Renault wstrzymało 
się od pracy w ciągu dwóch godzin, domaga­
jąc się przystosowania czasu pracy, co rów­
nałoby się podwyższeniu zarobków o 6%.

HAGA. — Młody pilot holenderski, który 
wielokrotnie dokonywał lotów akrobatycz­
nych ponad miastem w towarzystwie swej 
narzeczonej rozbił się razem z nią w ponie- 
działek.

RZYM. — W dniu 12 kwietnia br. we Wlo- 
sze<‘h odbył się jednogodzinny strajk gene­
ralny zorganizowany przez włoską Konfede­
rację Pracy celem zaprotestowania przeciw­
ko zaginięciu 26 działaczy sjmdykalnych. 
Strajk nie był jednak ogólny.

WARSZAWA. — „Tydzień Ziem Zacho­
dnich” i uroczystości odbywające się w Wał­
brzychu stały pod znakiem stałości polskiej 
grantev na Odrze i Nisie.

WARSZAWA W poniedziałek delega­
cja jugosłowiańska bawiąca w Warszawie 
podpisała nową umowę handlową z Polską, 
Na ix>dstawie umowy obowiązującej do 81 
grudnia br. oba kraje dokonają wymiany to­
warowej na kwotę 22 milionów dolarów.

BELGRAD. — Przed sądem wojennym w 
Lublanie rozpoczął się proces przeciwka 12 
Słoweńcom oskarżonym o działalność szpie­
gowska.

BUENOS - AIRES. — W tutejszej sie­
dzibie Agencji żydowskiej wybuchła bomba, 
powodując znaczna straty materialne.

WASZYNGTON. —■ Amerykański Depar­
tament Stano zapowiedział, iż w najbliższym 
czasie Włochy otrzymają 31 milionów dola­
rów w zlocie, tytułem zwrotu za złoto zra­
bowane przez Niemców w okresie wojny. (



Głosy dn*ku»łfjiŁe  Czytelników Poland ire W7»chodniej Francji

„Rola Polski w zjednoczeniu Europy”
,JSa mą Polskę — jak za stońcem, 
Popłynęły już do góry, 
Narodowe ziemskie chóry..."

Z. Krasiński w „Przedświcie”.
W artykule wstępnym numeru świątecz­

nego „Narędowca” z ust Polki — Haliny 
Kwiatkowskiej — padło wielkie hasło: „Ka­
tolicy wszystkich krajów łączmy się/” — Ha­
sło to, jak w ogóle cały artykuł nasunęły ml 
pewne refleksje, którymi pragnę podzielić się 
z Szanownymi Czytelnikami:

1. Sytuacja obecna w śniecie w o- 
św5etleniu*  polityków, uczonych i 
Kościo.a Katolickiego:

Politycy, uczeni, duchowieństwa katolickie 
i szary człowiek myślą i debatują nad obec­
ną sytuacją w świecie. Mniejsza o to czy z 
przekonania, czy też z musu politycy radzą 
nad zjednoczeniem Europy i to całej. Wy­
raźnie zaznaczył to w swym przemówieniu w 
parlamencie francuskim minister Spraw Za­
granicznych G. Bidault:.. „Europa sięga aż 
po Ural, bo Jeden duch Ją ożywia — jedna 
cywilizacja chrześc.jańska i humanistyczna” 
— przemówienie z dnia 14.11. br.

Uczeni widzą „niepokój” i nieszczęścia o- 
l>ecne ludzkość, n.e tyle jako pochodzące z in­
stytucji politycznych, ekonomicznych, lub.so- 
jalnyuh, lecz przede wszystkim z jej własneT 
go upadku. Ludzkość Jest ofiarą opóźnienia 
się nauki o życiu w porównaniu z nauką o 
materii — Dr A. Carrel w dziele „L’Homme 
cet Inconnu” — str. 32. Dodajmy, że ta 
nauka o życiu, to przede wszystkim nauka 
o Tym, który o sob.e powiedział: „Jam jest 
źyęie” — Inni Jak J. Hours, twienjzą, że era 
czystego nacjonalizmu już minęła. Państwo 
nacjonalistyczne jest zbyt ciasne dla współ­
czesnej ludzkości, — „era Jest otw'arta dla 
państw kontynentów.” Ruchy zaś, które 
wstrząsają ludzkością „ujawniają w sobie 
coraz wzyraźniej charakter religijny”. — J. 
Hours poddaje krytyce dwa systemy wspól- 
n_e się zwalczające. Uniwersalizm komuni­
styczny rosyjski i amerykanizm. Twierdzi 
J. Hours, że rosyjski uniwersalizm komuni­
styczny przez ten swój uniwersalizm, przez 
swoją mistykę mas, ma charakter transcen­
dentalny, a więc Religijny. Nie w sens e filo­
zoficznym, ani też teologicznym, bo nie szu- 

„ ka on tego, co jest poza grobem, nie uznaje
Boga. Transcendentalny w tym znaczeniu, że 
w uniwersałiźmie zakłada swój cel.

Amerykanizm z drugiej strony też głosi 
Uniwersalizm. I on propaguje swoją relig.ę: 
religię dobrobjdu powszechnego, ale niestety 
U tylko materialnego. Te dwa systemy wal­
czą między sobą o panowanie nad świa­
tem.

Pomiędzy tymi kolosami, w środku znajduje 
się Chrystian izm. Czy może on pozostawać 
Ii tylko, jako bierny obserwator, zajmow*ać  
wyłącznie stanowisko centralne ? — Oczy­
wiście, że nie. Katolicyzm nie może pozostać 
neutralnym, bo odpowiada J. Hours słowami 
poety: „Jestem człowiekiem, a wszystko, co 
lu zkie, nie może być dla mnie obce!” Tym 
bardziej, że nauka Chrystusa ma olbrzym ą 
przewagę nal obu systemami. Chrystianizm 
nie od komunizmu ma się uczyć sprawiedli­
wości i ^ilości. Wystarczy mu, że zostanie 
samym sobą. I nie komunizm posiada na­
dzieję ludzkości. Tej nadziel nie może ludz­
kości dać również t amerykanizm. Szczęście 
ludzkości — wyprowadza wniosek J. Hours — 
nie może być zrealizowane inaczej, jak przez 
braterstwo przez sprawiedliwość, przez u- 
szanowanie osoby ludzkiej, a to Jest nie do 
urzeczywistnienia poza Chrystian izmem. J. 
Hours w czasopiśmie „Vle intellectuelle — 
Dans la mćlee des rćllgions” — XII. 1947.

Namiestnik Chrystusowy coraz mocniej i 
coraz głośniej nawołuje ludzkość do je ności 
w duchu braterstwa, miłości i sprawiedliwo­
ści Z katedry św. Piotra płyną w świat tak 
potężne upomnlen'a 1 nawoływania, że nie po­
eta Ją one bez echa.

Z okazji akademii ku czci Chiy'stusa Kró­
la w Poznaniu w r. 1945, ks. kard. Hlond tak 
mówił: „Kościół patrzy spokojnie w przy­
szłość, nie opuszcza nowoczesnego człowieka, 
wierzy, że dobitniej niż dobrobyt mas i ulż 
bomba atomowa charakteryzować będzie ju­
trzejsze dzieje wielkość ludzkiego ducha... 
Chrześcijaństwo będzie duchową treścią cza­
rów, które i'ą”.

Tę wizję przyszłych czasów przedstawia 
ściśle naukowo O. Jezuita H. de Szubac w 
swym dziele: „Catholicism^”. „Katolicyzm 
to rel’gla. Jest on formą, w którą ma się 
przyodziać ludzkość, by była samą sobą” — 
str. 256. Na innym miejscu: „Istotą katoli­
cyzmu, to objawienie planu, przeprowadzone­
go przez Boga w ludzkości; ten plan —- to 
całość organiczna, która rozwija się stopnio­
wo w historii, która bez naszej wiedzy przy­
czynia się do kształtowania, dojrzewania i 
rozwoju chrystianizmu” — str. 244.277 — 
Stąd stanów sko dzisiejszego katolika winno 
być „nie ucieczka 1 zamknięcie się w sobie, 
a le współpraca. Trzeba współpracować z B*>-  
giem 1 z ludźmi nad zrealizowaniem dzieła 
Bożego w świecie i w ludzkości” — str. 200.

A stął 1 hasło Haliny Kwlatkow'skiej „Ka­
tolicy wszystkich krajów łączmy się!” po­
winno się znaleźć na ustach każdego kato­
lika, by mogło stać się głosem całej ludzko­
ści, wrołającej z otchłani nędzy i śmierci do 
swego Odkupiciela! „Przyjdź królestwo Two-

kość pogwałcona — najsilniej zadrgnąć musi, 
najjaśniej zabłysnąć —- Idea ludzkości”, w 
„Przedświcie” myśl powyższą wyTaził w tych 
pięknych wierszach:

,.Imię Twoje: Ludzkość cała, 
Ziemia Tobie powierzoną. 
Byś ją wiodła czynu torem. 
Aż się sianą jej plemiona 
Jednym ducha wytworem!''

By to posłannictwo zrealizować, Polska, pa­
miętać musi, że jej świętym obowiązk.em 
jest:

„Ku królestwu iść Bożemu,
Co ma jaśnieć na tym świecie!"

W tej konkluzji występuje w całej pełni 
potęga realizmu religijnego i genialna prze­
nikliwość dziejów Z. Krasińskiego.

Po I w’ojpie światowej światowej wielki 
Pap’eż, Pius XI, chcąc rodzaj ludzki na dro­
gę jedności wprowadzić i oddalić odeń wi­
dmo wojny, wskazał mu jedynego władcę, 
któremu wszystkie narody mają oddać rzą­
dy nad światem — Chrystusa Króla. Usta­
nowił w r. 1923 wielkie święto Chrystusa 
Króla. W roku zaś 1937 odbył się I między­
narodowy kongres ku czci Chrystusa Króla w 
Poznaniu. — Z. Krasiński jak gdyby przewi­
dując to epokowe wydarzenie dawał upust 
swej w tvch wierszach:

„Uderzyła łask godzina!
Znowu Tobą i przez Ciebie 
Myśl przedwieczna, żywa w> niebie, 
tyć pod niebem rozpoczyna?' —

Gdy porów’na.my mvśll wieńczą narodu co 
do posłannictwa Polski z r. 1843 z wywoda­
mi J, E. Ks. Kard. Hlonda z r. 1945, to doj­
rzymy wielkie pokrewieństwo i niezachwiane 
-fanowdsko tejże samej idei. Ks. Kard. 
Hlond w cytowanym wyżej przemówieniu tak 
kończył swe przekonania co do posłannictwa 
Polski: „Nie mylę się chyba, twierdząc, że 
Polsce jest przez Opatrzność zastrzeżony 
przywilej dziejowy odświeżenia nowyrh cza­
sów przez pokojowe wy prowadzenie narodu 
z rozbieżności ideowej na gościniec szczerej 
prawdy-. Prędzej niż inne narody, Polska 
znajdzie w swym gorącym a chrześcijańskim 
patriotyźmie pogodzenie zdrowej rewolucyj­
nej treści czasu z wiarą ludu, pokona 
su^ecznośct między materia a duchem.... 
nowoczesność ze szczytną tradycją, przy- 
.złość ze zdobyczami wieków. W imię Bo­

że, pod znakiem Chrystusa Króls, ruszamy 
na tę św4etą i nokofowa wyprawę apostol­
ską... Śmiało i ofiarnie idźmy na apostolstwo 
prawdy, by Polskę uzdolnić do wielkości i 
przewodniczenia w wykuwaniu ducha powo­
jennego świata".

Myśli powyższe można skonkretyzować do 
trzech zasadniczych. Najpierw Polska, któ­
ra leży między Zachodem i Wschodem, któ­
ra jest sercem Europy. Polska katolicka, ma 
w swym sercu wyplelegnow’ad ideał łączący 
ludy w jedną całość. — Następnie, z dorobku 
cywilizacji materlalistycznej ma, przyswoić i 
przekazać innym narodom to, co odpowiada 
'hrześcliańskłei formie ludzkości. UDozoro­
wanemu braterstwu i mowie sprawiedliwość' 
ma naród polski nadać kształty prawdz’- 
we, ma zrealizować, fakt, zawarty w Dzie­
jach Apostolskich: „a było w’śród mnóstwa 
wierzących jedno serce i jedna dusza”, i „nl<" 
było wśród nich potrzebujących”. Wreszcir 
Polska ma wskazać Inr.jm narodom jedjmr 
drogę do jedności, do harmonii 1 skierowa­
nia postępu społecznego na właściwe tory — 
a więc zwrócenie się całym sercem do Stwór­
cy świata i w wyznaniu wiarj' czerpiąc na­
tchnienie realizować panowanie Królestwa 
Bożego na tym świecie.

3. Kataklizm wojenny, cz)*  ewolu 
cja:

Świat dzisiejszy stoi przed ewentuajnścir 
okropnego kataklizmu. Samo już to przy 
puszczenie przeraża ludzi. Tak politycy, jak 
i uczeni z ogromną trwogą patrzą w oblicz' 
świata, zniekształcone nową wojną: połowę 
ludzkości zniszczona, głól 1 nędza.. Istny pa­
dół praczu i jęków. Przed taką ewentualno 
ścią wzdryga się sumienie ludzkości! Ból po­
tęguje w dodatku 1 ten fakt, że w obecnych 
warunkach wojna nie przynosi pozv'tywnych 
korzyści, tym bardziej nie ulepsza socjalnie i 
moralnie ludzi. Sumienie ludzkości nie zgo­
dzi s:ę na okropność nowej wojny! Potę­
pi ono stanowczo to barbarzjTistwo XX wie­
ku. a ludzkości wskaże drogę ewolucji w ra­
mach braterskiej miłości, Jako normalny roz­
wój stosunków. Potępi niesprawiedliwość i 
ucisk, perfidję 1 samolubstwo. Rzuci hasło do 
wszystkich wierzących świata bez różnicy 
ras, narodowości i przekonań politycznych: 
w Imię wiary w Stwórcę, w imię wolności o- 
sobistej t szacunku dla osoby ludzkiej, w Imię 
Ideału prawdziwego braterstwa, jako dzieci 
jednego ojca na niebie — łączmy się! Łącz­
my się, bo w' jedności pokój i zgoda! Łączmy 
się, bo w jedności ład i dobrobyt! łączmy się, 
bo jedność jest przeznaczeniem ludzkości!

„Wszystkie, wszystkie sprzeczne siły 
W jedeit nastrój się złączyły....
Błahych silny już nie gniecie;
Tak, jak w niebie — na planecie 
Wszystko świętej woli słucha; 
tfartwa dotąd bryła lodu.
Już przekuta dłutem cudu
W nieśmiertelny posąg Ducha!'1 

„Przedświt”.
Fr. Stawarski

Zagłębie węglowe Meriebach - Crentzwald
(Reportaż własny „’SurodoiictT

5 IT.
Merlelia-ch, w marcu.

Sześcioty sięczna kolonia polska na terenie 
zagłębia Merlebach - Creutzwald składa się 
wyłącznie z pracowników kopalnianych.

Praca w miejscowych kopalniach węgla 
jest w porównaniu z innymi zagłębiami sto­
sunkowo znośniejsza, albowiem dzięki nowo­
czesnym urządzeniom niektóre ciężkie pra­
ce wykonuje się mechanicznie, poza tym 
charakter pokładów węglowych (tzw. sto­
jące) czyni pracę bardziej bezpieczną. Na-

*ą tu rozreuce.nl w osadach Jeanne d'Arc, St. 
Avoid, St. Fontaine I FHópttal. Liczba Pola­
ków zamieszkałych w tym ośrodku docho­
dzi do tysiąca, niemniej życie polskie scen­
tralizowane jest w Jeanne d’Arc, kolonii bar-
dro pięknie 
wyrh.

Rodacy z 
zamieszkują

położonej wśród lasów szpilko-

rodzinami w ośrodku St. Avoid 
w dumkach górniczych podczas

gdy samotni, przeważnie nowoprzybyli do 
Francji, zostali umieszczeni w domach nocle­
gowych, głównie w gmachach po kos za ro­
wy eh. Do pracy dojeżdżają oni autobusami

tomiast eksploatacja wymaga od kierownic- kopalnianymi lub koleją.
twa koftalń wielkiej skrupulatności, głów-l Polskie życie organlmcyjnc ogniskuje się 

w Tow. św. Barbary, w Harcerstwie, Brac­
twie Różańcowym I Stow. Rrz. i b. Wojsko­
wych. Sr,koła polska w Jeanne d’Arc, która 
przed wojną wy s*jwała  się na czoło dobrze 
zorganizowanych, podupadła, niemniej nau­
czanie się odbywa. Rodzice w rozmowach z 
Waszym reporterem wyrażali brak zaufania 
do instytucji szkolnej, szczególnie jeżeli cho­
dzi o 1‘Hopltal, gdzie życie polskie doznało

nie nie dopuszczania, by w kopalni pozostały 
nie zasypane komory, stare wyrobiska, 
czy chodniki, w ^których gromadzą się szyb­
ko wielkie Uoścj gazów wybuchowych, po­
wodujących nieszczęścia w rodzaju takich, 
jakie wydarzyło się niedawno w sąsiednim 
Petite Rosselle. W kopalniach nowocześniej­
szych zagłębia stosuje się posadzkę płynną 
(zalewanie mułem wyrąbywanych pokła­
dów). W kopalniach tych niebezpieczeństwo 
gromadzenia się gazów jest minimalne.

rozbicia ze strony' entuzjastów „radosnej 
| twórczości”.

Zarobki górników polskich na terenie za-*  O nacisku nowotworów organizacyjnych na
głębia Merlebach wahają się między 600 a rodaków w kolonii 1’Hopital niech poświad- 
809 fr. dziennie; do tego dochodzą jeszcze czy fakt, że w swoim czasie z zasiłków, wy-
pewne dodatki.

Mcrlcbach - Frcymlng
Stolicą zagłębia jak i ośrodkiem gospo­

darczym a także kulturalnym jest miasto 
Merlebach, do którego przytyka bezpośred­
nio masteczko Freyming. Oba miasta, skła­
dające się przeważnie z domów parterowych 
lub jednopiętrowych, są bardzo rozległe I 

zajmują przestrzeń kilkunastu kilometrów 
kw adratowych.

Tu też kolonia polska jest najliczniejsza, 
gdyż liczy przeszło 3.060 mieszkańców. Po­
lacy znaleźli pomieszczenie głównie w dziel­
nicach Cuvelette, Remaux, St. Barbe, Frey­
ming, BikUii (dzielnica nowa) t w La Cha­
pelle. I.lckną tę kolonię polską obsługują 
poza francuskimi przedsiębiorstwami 2 pol­
skie sklepy spożywcze, 2 rzeżnictwa, 1 pie­
karz, kilku krawców*,  szewców. Jest także 
no’skl zegarmistrz, k*óry  cieszy <ie popular­
nością nie tylko wśród rodaków. W poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach pracuje również 
kilku techników polskich.

Polskie życie organizacj jne jest w Merle- 
bacb dobrze rozbudowane: istnieje tu sze­
reg organizacji przedwojennych, które nada­
ły życiu Polaków ton, utrzymujący się do 
dnia dzisiejszego. Do najważniejszych orga­
nizacji na terenie Merlebach - Freymiąg na­
leży niewątpliwie Związek Re z. 1 h. Wojsk., 
który tu siedzibę okręgu na całą Wschód 
nią Francję. Na czek*  okręgu stoi p. Rula. 
liodaczki nasze zorganizowane są w kole 
Polek im. kr. Jadwigi 1 w Bractwie Różań­
cowym. Ponadto istnieją tu dobrze prospe­
rujące koło śpiew aczo-teatralne im. Stani­
sława Leszczyńskiego, chór kościelny św. 
lerylti, hufiec i drużyna harcerska. XVszyst- 
"de te organizacje współpracują w Komite­
cie Towarzystw Miejscowych.

płaeanych »tarc-nm potrącano koszta ąhona- 
mentu pewnezo pisma, będącego organem 
urzędowniu ratimu!

Creutzwald la <-roix
Posuwając się dalej ku wschodowi w stro­

nę granicy niemieckiej, natkniemy się na 
wielką Kolonię polską Creutzwald la Croix 
Liczba Robaków zamieszkałych w tej kolo­
nii wynosiła podczas naszego pobytu 1670. 
Ponadto do Creutzwald dojeżdżają do pracy 

i Polacy z Boulay i Falek.

Troski Polaków w
Mśród polonii zagranicznej, która najwię-

Creutiwald la Croix — jęst w tej chwili 
mie,iscoM’ośęią najbardziej „rozkopaną” ue 
Francji: ruch budowlany w mkćcie a głów­
nie na peryfer'ax'.h przekracza przedwojenne 
pojęcia przeciętnego Europejczyka. Dosłow­
nie .Jak grzyby po deszexa” w przeciągu kil­
kunastu tygodni wyrastają tu wśród lasów 
i pól wielkie osiedla, na które składa się po 
kilkadzifssiąt a nawet kilkaset domów. Wieże : 
szybów wlertnh^zych wskazują na budowę 
nowych kopalń.

Polacy, którzy przebywają od lat w 
Creutzwald la Croix zamieszkują głównie w 
koloniach Maroc, Bellevue, Neuland a także 
częściowo w nowej osądzie panada.

Podobnie jak w Merlebach. kolonia polska 
w Creutzwald doznała powiększenia o 200 z 
górą osób, przybyłych przeważnie z obozów 
dla deportow any ch w Niemczech, jakkolwiek 
nie brak także ri>Avo przybyłych z innych o- 
śrndfków francuskich. Nie ulega wątpliw ości, 
że skoro nowo zbudowane osiedla zostaną od­
dane do użytku Polonia miejscowa dozna dal­
szego zasilenia. Miasto CrcutzAvald ma przed 
sobą wielką przyszłość,

Życie polskie w kolonii Creutzwald należy. 
do lepiej zorganizowanych we Wschodniej 
Francji. YV kolonii ton itadaje Komitet To­
warzystw Miejscowych, w skład którego 
wchorlzą; K.S.M.P., Tow. św. Barbary, Brae- j 
two Różańcowe, chór kościelny 1 harcerstwo, i 
Opiekunem stowarzyszeń polskich jest ks.! 
Chojnacki, który również przewodzi miejsce- : 
we,j parafii polskiej.

Szkoła dla dzieci polskich Istnieje. Jak nas 
zapewniano, liczba dziatwy uczęszczającej na 
nauczanie polskie mogłaby być jednak wlęk- 1 
sza. Przedszkole, do którego uczęszczają 
także dzieci francuskie, prowadzi p. Olejni- >' 
czakówna.

okręgu Merlebach
początkujących w kopalni jest także

cej ucierpiała podczas wojny, jak jut uspo- 1 względów żywnościowych bardzo ciężki.
minaliśmy w poprzednich reportażach, pierw- - 
sze miejsce zajmują niewątpliwie Polacy z, 
Westfalii, drugie Polacy ze Wschodniej Frań-, 
cjl, którą Niemcy podczas okupacji, „włączy- ■ 
li” do Rzeszy.

Poza naciskiem administracyjnym na Po- , 
laków, poza systematyczną kradzieżą części 
zarobku robotnika polskiego, poza rodzicu- j 
nymi szykanami. Polacy zmuszani byli do < 
wyjazdu do Niemiec, gdzie wykonywali naj­
cięższe prat*.

Ludność polska na terenie Wschodniej Frań-,

ze

Kolonie polskie na terenie zagłębia Merle- i 
barb — Creutzwald ma ja przed sobą poważ­
ną przyszłość, i Ich wkład do ogólnego wysił­
ku całego Wy chództwa polskiego będzie co­
raz większy.

d« Urban. t

R/kołę prowadzi 
gontowa.

Para fia polska
laremby' należy 
Vschodniej Francji.

Male sensaije 
z wielkiegoówiąta
B W Hollywood znalazł się . pewien fi­

lantrop, który otworzył lokal nocny. Do 
największych niespodzianek najeżało, iż 
wszystko było za darmo, włącznie z kop- 
sumeją. Niestety , klientela oświadczyła: 
„To nie naturalne” 1 poszła do zatłoczo­
nych lokali, gdzie trzeba było płacić za 
wszystko. Taka to już przewrotna natu­
ra ludzka....

B Zapytywany były’ król Michał yu- 
rnmiskl, czy mu się podobają .Amerykan­
ki, oświadczył ciekawym, iż nie może n*  
dzielić na takie pytanie żadnej odpowie­
dzi, ponieważ nie przyglądał się „pięknym 
Amerykankom”. Wtajemniczeni jednak o- 
św iadczyli. Iż w czasie udzielania wywla. 
du była obecna królowa Matka. Wielbiciel 
więc kobiet muslał być bardzo skromny 
wobec zazdrosnej pięknej księżniczki An­
ny, której interesów broni królowa Hele­
na.

B Uwaga chcący długo tyć! 78-letJii 
marynarz. który przebył kilkakrotnie po­
dróże dookoła świata wyznał. Iż kto 
chce długo żjć, ten powinien jadać kwas­
kowa te cukierki..... A więc amatorzy sło­
dyczy. trzeba dorzucić „trochę kwasów 
do długiego życia,”......

B Stan Arkansas nawiedziły grady i 
huragany. Według ostatnich statystyk 
grad, którego średnica liczyła podobno 7 
cm., wy rządził takie niespodzianki miesz­
kańcom tego stanu, iż musieli wyłożyć je­
den okrągły milion dolarów na pokrycie 
strat. Droga niespodzianka..-

B Próbka stylu telegraficznego; „W 
czerwcu miejski szpital został zalany no­
worodkami". Zamiast wodą w czasie po- 
5v*odzt

B Córka generała Franco została wy­
brana honorową członkinią portugalskiego 
towarzystwa geograficznego. Wielu zapy­
tuje dlaczego. Niektórzy prz^-puszczają, iż 
kroi się małżeństwo pomiędzy M-idrytem 
i T.izboną. Austriacy uprawiali również 
pr-Utykę przy pomocy małżeństw... Ale się 
ile skończyło.....

B Brytyjczycy organizują Targi Prze­
mysłowe. Stoiska mają ciągnąć się na 
przestrzeni 40 km. długości. Wśród osobli­
wość'! gospodynie domu znajdą odkurzacz- 
olhrzym, który będzie w stanie wciągnąć 
tonę kurzu i prochu, dalej wielką maązy- 
nę do automatycznego mycia szklanek. 
Podobno za jednym razem 1900 kieliszków 
t szkląnek, to furda... Po amerykańsku.^.

Przewodnicy Kościoła Katolickiego w Anglii
cjl a głównie w zagłębiu Merlebax'b - Frey­
ming poniosła także olbriymie straty mate­
rialne podczas ewakuacji. Po p .
Niemców w roku 1949 za wojskiem hitlerow- ! kiego ko. ciota w Anglii i Walii potępił ko- 
sklm pojawiły się masy ludności*  niemieckiej,: munizm i wezwał w czwartek katoik-kich ro- 
które rabowały i plądrowały mieszkania Po- botniwów I pracowników do stosowania zasad 
laków i wywoziły zrabowane przedmioty do sprawiedliwości społecznej w duchu moral- 
Niemiec. W jednym tylko Jeanne*  d’Arc j noś»-i chrzęścijańsk.ej. Oświadczenie arcybi- 
przeszło 50 rodzin polski'h wróciło jedynie skupa mówi, iż „muslmy być apostołami 
do „4 ścian” swych mieszkań. Meble, urzą- cńreeścijaiiskiej sprawiedliwoś<*i  społecznej”, 
dzenia domowe, maszyny, wózki driecięiy Jest to obow .ązKieni zarówno robotników, jak

przeciw komunizmowi
LONDYN. — .Xrcybiskup Mestmisteru troll nad Berlinem. Oświadczenie arcybiskupa, 

przyjściu wraz z całą najwy ższą hierarchią katoUc- j Westmlnsteru kończy się stwierdzeniem, Iż

znana działaczka p. bwl- uległy zn’szczeniu lub rabunkowi, tn sa- _ _
1 mo działo się w Creutzwald, Freyming. Mer- wać, w jaki s|H>sob ta nauka jest u prowauza- 

pod kierownictwem ks. ichach. Polacy, których losy zrządziły tak, że aa w życie.. Sprawiedliwość społeczna wy ma­
do najliczniejszych we pozostali na miejsca, stracili mienie w czasie ga, by za rzetelną pracę i uczciwie przepra- 

Kościól polski, który odw rotu armii niemieckiej. i cowany dzień robotnicy byli należycie w yna-

i pracodawców znać naukę Kościoła 1 noro-

komunizm przeciwstawia się pokojowemu 
załatwieniu zagadnień w świecie.

stnlał tu przed wojną, został uszkodzony*;  
irzez działania wojenne i nabożeństwa dla 
^olaków odbywają się ąbecnie w dwóch ko- 
eicłarh. położonych na przeciwległych punk

‘ach miasta.
St. Avoid

Przedzielona niewielkim laskiem oj Mer|e- 
\arh - Fraiming w pobliżu tych miast znaj- 
luje się kolon’a polska w St. Avoid. Rodan y

Nowo prrybywają<«.y na teren również mają 
swe kłopoty. Oto według przepisów, wszyscy 
rown pr-tyjęej dn kopalń otrzymują kartki na

; d«ulatki«we racje żjtvn«Vcl, głóunie chluba I 
tłuszczów dopiero po miesiącu pracy. Prze­
pis ton obowiązuje wszystkich. Niemniej jest i 
on dotkliwy dla ludzi nowo przybywających z 
zagranicy i pierwszy miesiąc dla wszystkich

Kongres C.G.T. - Force Ouvricre w Paryżu

jer.
2. Przeszłość Polski w oświetleniu 

wieszców narodu i przedstawicieli 
Kościoła w Polsce:

Obecna rzeczywistość polska wymaga dużo 
realizmu. Do tego realizmu nawołują raz po 
raz politycy polscy. I zupełnie słusznie. Ale 
obok realizmu politycznego, istnieje realizm 
religijny. Jest on o tyle głębszy, o Ile myśl 
Boża jest głębszą od myśli ludzkiej. Ten re­
alizm "religijny — to biblijne „contra spem 
Bpero, to obrona Częstochowy w czasach „po­
topu", to „Cud nad Wisłą”, tó nieugięta po­
stawa narodu z duchowieństwem na czele 
podczas Inwazji hitlerowsk ej. — ,W czasie 
walki z bezbożnictwem hitlerowskim o byt 1 
kulturę, Polak, cierpiąc z najgłębszych po­
kładów religijnej swej duszy, umierał za Bo­
ga i w"arę z tą samą go inośclą, z jaką kładł 
Życie za ojczj'znę. Nie Imponowały mu po­
kazy brutalnej siły 1 nie przekonały go rea­
lizacje materializmu, na które patrzał”- Ks. 
Kard. Hlond w cytowanym wyżej przemówie­
niu.

Ten właśnie realizm religijny dał Z. Kra­
sińskiemu natchnienie do stworzenia najpięk­
niejszej apoteozy zmartwychwstania Polski, 
pleśni nadziel, rozbrzmiałej na grobie Polaki 
— „Przedświtu”. Realizm religijny Z. Krasiń- 
sk’ego 1 jego geniusz twórczy wieszcza na­
rodu ucieleśnione zostały w tych wierszach:

„Zmartwychwstanie!
Dziś lub jutro dasz je, Panie! 
O, dasz'w Swej sprawiedliwości. 
Nie coś winien nam — lecz Sobie!'*

Tylko głębokie wniknięcie w ekonomię Bo­
żą w świecie pozwoliły Z. Krasińskiemu 
dojść do rozwiązania, które przyjęło formę 
prawną w nie całe sto lat potem przy ukla- 
,laniu pokoju wersalskiego, jako „prawo sa­
mostanowienia narodów”. — Rozważania Z. 
Krasińskiego nie zatrzymały się na tym 
stwierdzeniu. Szły one dalej 1 głębiej. Wska­
zywały Polsce stanowisko w przyszłości i 
jej rolę w przyszłej rodzinie narodów. ..Duch 
Po’ski _  tak czytamy we wstępie historio­
zoficznym do „Przedświtu” — dopiero teraz 
w sumienił się w siebie, nabrał świadomości o 

• sobie uczuł się narzędziem wybranym w hi­
storii do posunięcia jej postępu dalej— W 
narodowości, której kjżywdą najsrożej ludz-

Kandydaei do nagrody 
pokojowo) Nobla s

OSLO. — Pośród 22 kandydatów, przed­
stawionych jury decydującemu o przyznaniu 
nagrody pokojowej Nobla, figurują: Ojciec 
śxv. Pius XII, marszałek Stalin, prezydent 
Trwman, p. Mołotow 1 Mahatma GandhL

39) (Ciąg dalszy)

(Foto: Record)
Delegaci na sali obrad w czasie Kongresu. U góry z prawe): p. Leon Jouhaux.

gradzani. Wzywamy, głosi orędzie, pracodaw­
ców, by wzięli czynny udział w pracach 
swych organizacyj zawodowych i stwierdzili, 
w- jakim stopniu zasady sprawiedliwości spo­
łecznej są stosowane w życiu przemysłowym 
i handlowym.

Wzywając do czynnego przeciwstawienia 
się komunizmowi, orędzie wskazuje na przy­
kłady z nauki I praktyki komunizmu. Takimi 
skutkami akcji komunistów jest aneksja 
przez Rosję Litwy, Łotwy, Estonii i ustano­
wienie komunistycznych reżimów w tych kra­
jach wbrew woli narodów, zamieszkujących 
te ziemie.

Orędzie przypomina również powołanie do 
życia przez Moskwę Komitetu Lubelskiego 
dla przeszkodzenia Polsce uzyskania praw­
dziwej wolności, w- obronie której polska tak 
dzielnie walczyła. Narody zaś. mówi orędzie, 
Albanii, Bułgarii, Jugosławii. Węgier, Rumu­
nii l Czechosłowacji nie mają prawem prze­
widzianej wolności. Prawa ludzkie w tych 
krajach zostąły pogwałcone f narody te po-

Konferencja informacyjna 
przeciw propagandzie wojennej

GENEWA. — Konferencja dla wolności 
prasy i informacyj, obradująca w Genewie 
uchwaliła rezolucję przeciw „informacjom 
oszczerczym i przeciw propagandzie wojow­
niczej”, potępiając ..wszelką propagandę 
przeznaczoną do wywołania wojny lub mo­
gącą powodować zagrożenie pokoju”.

Doświadczenia z budową 
schronu przeeiwatoinowęgi> 
WASZYNGTON. — Armia. 8’nory kańsko 

prze prowadzi doświadczenia u stóp Sfór Wa­
satch, w pobliżu Salt Lake City w stanie 
Utah, celem określenia na jakiej głębokości 
ludzie musieliby żyć, aby być bezpiecznymi 
przed bombą atomową. W różnych typach 
ziemi i skał zostaną zbudowane schrony z 
żelaza i stall, których odporność zostanie wy­
próbowana. Doświadczenia potrwają około 
pięciu miesięcy.

zba wionę niezależnośil. N a I>ak>kini
Wschodzie komunizm przeszkadza mieszkań­
com Chin powrócić do normalnego pokojo­
wego tycia, a partię komunistyczne we Fran­
cji I Włoszech ustaw leżnie próbują wywołać 
zamieszki i doprowadzić do rewolucji. W o- 
Btatnlch dniach byliśmy świadkami akcji ko­
munistów, jak zmierzali do opanowania kon-

ATENA’. —- Policja grecka aresztowała w 
niedzielę 116 działaczy komunistycznych pod 
zarzutem udzielania pomocy partyzantom.

MOSKWA. — Agencja „Tass” doniosła 11 
kwietnia br., tż Rosja z^rróclła Stanom 
Zjednoczonymi dalszych 8 statków, które A- 
meryka wypożyczyła. Rosji w czasie wojny 
na podstawie ustawy o „pożyczce i najmte”,

ASUNCION. — Policja Paragwaju prze*  
prowadziła w sobotę i w niedzielę Ucznę a*  
resztowania wśród komunistów, którzy pla*  
oowalt zamach stanu w Paragwaju.

RANGUN. — Książę Bunny, Taw Pay a, 
Gyt, liczący 29 lat, został zamordowany w 
sobotę.

Pożyteczno wiedza

Morfo - psychologia
W*  starożytnej Grecji, na frontonie świą­

tyni w Delfach wypisany był nakaz: „Po­
znaj samego siebie!” Był to wyraz mądrości 
greckiej. Do tej znajomości człowieka współ­
czesna wiedza dąży wyciągając z niej prak­
tyczne wskazówki. Wiemy, że istnieją obec­
nie „Instytuty orientacji zawodowej”, które 
dzięki przeprowadzanym doświadczeniom, 
tak zwatiym „testom” badają nasze zdolno­
ści, sprawność organów, odporność systemu

Wojewoda ^czerwienił się i spuścił 
głowę.

— Eminencjo! Opowiem rzecz, któ­
rej wstydziłem się wyjawić komukol­
wiek. Mam wśród swoich przydomek 
Pius, albo Fundator, bo nie chwalący 
się, jedenaście kościołów z własnej 
substancji wystawiłem. I myślałem, że 
moją ziemię uczyniłem chrześcijańską. 
Myślałem, że gdzie, jak gdzie, ale na 
Kodeńskich włościach nie ma już śla­
du pogaństwa... Źe wszędy panuje 
Chrystus... 21e myślałem... Zdarzyło się 
tego roku, zaraz po Godach, żem za­
słabł na łowach... Służba wniosła mnie 
półżywego do chaty znachora, która 
podle stała... Tam leżałem zanim konie 

' sprowadzono... Myśleli wszyscy, że 
śpię..- Nie spałem. I widziałem przez 
szparę pogański obrządek... Nie zna­
chor to był, a żerec. Widziałem jak o- 
gień palili i węża karmili, a ludzi była 
kupa...

— Cóżeś waść zrobił?
— Nic nie zrobiłem. Raz, że byłem 

słaby... Po drugie, choćbym był zdrów, 
nie wiele bym mógł poradzić... Sam 
takiego paskudnika nie będę zabijał, a 
z moich ludzi żaden podobnego rozka­
zu nie wykona, bojąc się czarów. Na­
wet kanonik, któren tu ze mna przy- 

' jechał, bał się... Nie dziwota. Żabi jesz

■>

w <►
4 Powieli MstorgeMe
odmieńca, a on tylko ducha w sobie | — Ja chcę Madonnę Gregoriańską.
przytai i znów jak padalec odżyje.„. 
Wasza Eminencja najsłuszniej prawisz, 
że trzeba w ludziach wytracić chęć ku 
pogaństwu... Wolę ku Bogu obrócić... 
Na to innej mocy potrzeba niż ziem­
ska. Na to trzeba wielkich świętości 
coby duszę w jasyr wzięły... I dlatego 
moją prośbę ponawiam... Ileż błogosła­
wieństw, ileż dusz wyrwanych potępie­
niu zyskałby Ojciec św. w zamian za 
okazaną nam szczodrość. Gdyby wize­
runek cudowny stanął w kościele ko­
dę ńskim, zmieniłby swoje oblicze cały 
kraj... Bo lud jest dobry i wierny, tyl­
ko brak mu Matki... Matki Miłosier­
dzia, bramy niebieskiej... Jakie potężne 
relikwie posiada Rzym, ile świętości, a 
wszakże szatan i tak me poważy się 
tu wejść... żali nie jest wolą Bożą ro­
zesłać część tych skarbów po świecie, 
tam gdzie obecność ich będzie najbar­
dziej owocną. ,

— Świętości i relikwie udzielimy 
Waści najchętniej...

Ja proszę. Ja błagam.
—Porzuć Waść mrzonkę, którą z nie 

właściwym uporem powtarzasz i po­
słuchaj: Sądzisz, że w Rzymie nie ma 
szatanów na pokuszenie wiodących? 
Otóż wiedz, —• tu kardynał zniżył głos 
do szeptu, — że nigdzie, nawet na 
greckim Olimpie nie ma ich tyle, co tu. 
Nie są to wasze niezdarne, leśne boźę- 
ta, na które, jak tuszę, dźwięk dzwo­
nu wystarczy, ale potężne bogi pychy 
i korupcji, ze wszj’stkich demonów na j- 
złcśliwsze i do zwalczania najtrudniej 
sze. Tu, w starożytnym Rzymie było 
ich siedlisko, tu władza ich wzrosła 
najgłębiej.^ Jak wiadomo Waści, nie 
było bóstwa, ktoreby tu nie miało swo 
jego ołtarza. Każda piędź ziemi przesią 
knięta jest kultem pogańskim... Dla­
tego Piotr wybrał to miejsce, by wro­
ga zdusić w jego własnym gnieździć.... 
Od szesnastu wieków nie usta je walka, 

i Prostaczkowie pierw szych wieków

wzięli pogańskie kolumny do świątyń 
chrześcijańskich... Ba, nierzadko pogan 
ski przybytek zamienili ną dom Boga 
prawdziwego. Wbrew swym zamiarom 
wzmocnili w ten sposób szatana... Za­
klęty w kolumnie, wmurowany w hiki, 
obezwładniony święceniami, ofiarą, od- 
żj-wa przy każdym dotknięciu ręki złej, 
sprośnej, każdej myśli świętokradz- 
kiej... Odżywa i kusi... Rzuca cień na 
ludzi i wypadki.... Nieustające zmaga­
nie trwa, wokół papieskiego tronu.. Jak 
możesz porówn>3vać Waść wasze sła­
be szatanki pogańskie z gigantycznymi 
duchami ciemności, którym Święci po­
dołać nie mogą ?

— Są tu groby Apostołów, groby 
Męczenników... — upierał się Woje­
woda.

— Wszystkiego mało! Pomimo to 
szczodrość i wspaniałomyślność Ojca 
św. w stosunku do Waści przechodzi 
wszelką imaginację. Waść pragniesz go 
inkomodować niedorzeczną prośbą, mo 
gąęą tylko wywołać słuszny gniew, a 
śam nie wjesz jak hojnie będziesz ob­
darzony! pyłem przytomny, gdy kar­
dynał sekretarz układaj listę relikwii, 
którymi Ojciec św. pragnie cię urado­
wać, by świątynie któreś wzniósł, wy­
wyższyć nad inne... Na rany Chrystu­
sa!'

(Ciąg dalszy nastąpi).

nerwowego i mięśniowego. Młoda osoba, któ­
ra się podda tym badaniom, wie jaki zawód 
obrać, w jakim czekać ją może powodzenie^. 
1 — przeciwnie, do jakiego nie nadaje się, 
pomimo może pewnego zamiłowania.

W życiu spotykamy ludzi rozczarowanych, 
zniechęconych, którym się „nie powiodło”, 
tylko dlatego, że nie znając siebie dobrze, 
wybrali nieodpowiedni zawód. Ale nie tylko 
siebie należy poznać, dobrze jest, a. naWct 
jest koniecznym, znać charakter ludzi, któ­
rzy nas otaczają, wiedzieć czego od nich 
można wymagać, czego się spodziewać, n|e 
żądać tego, czego oni nie są w stanie dać! 
Ta znajomość uchroniłaby nas od wielu za­
wodów!...

Nie możemy jednak poddawać próbie „te­
stów” naszych rodzin i znajomych — w tym 
wypadku, dla ogólnej orientacji co do cha­
rakteru otaczających nas osób przychodzi 
nam z pomocą, zwana obecnie '..Morfo - Psy­
chologią", czyli psychologia oparta na ba­
daniu rysów twarzy. Wychodzi ona z zało­
żenia, że nie tylko oczy są „odzwierciedle­
niem”, ale rysy twarzy, jej linie i kontury 
stanowią zewnętrzny wyraz wewnętrznych, 
psychologicznych danych.

Wiedza ta, znana już w starożytnym świę­
cie, została obecnie na nowo opracowana 
przez biologów i lekarzy jak: biolog C. Si- 
gaud, dr. L. Corman, dr. L. Vannier 1 wielu 
innych.

Przed okiem znawcy morfo-psychologlj ule 
możemy ukryć naszego charakteru, patrząc 
ua nas —- czyta on jak w otwartej księdze! 
Nasze rysy, owal twarzy, profil, linia nosa, 
hik brwi, kontury czoła, rysunek ust — 
wszystko zdradza nasze skłonności, upodo­
bania, zalety i wady. W słowach możemy u- 
krywać nasze myśli i uczucia, podawać się 
za innych niż jesteśmy — rysów twarzy nikt 
zmienić nie może — one świadczą za nami 
lub przeciwko nam!

—- Jestem bardzo spokojny i łagodny — 
mówi człowiek, którego rysy zdradzają po­
rywczość i gwałtowność. — Ja jestem pra­
cowita — mówi pewna kobieta, w której 
twarzy czyta się lenistwo!

Czyż nie warto zapoznać się bliżej z tą 
mądrą j ciekawą nauką, która nam pozwala 
— patrząc sa swoje odbicie w lustrze, lub 
na twarz bliźniego —- wnikać do głębi duszy, 
do tajników charakteru?

W następnych artykułach przejdziemy po 
krotce kurs morfo-psychologU.

Profesor.
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► Ich a Dnia 4
'Pół mi.ljkuia górników w Stanach 

Zjednoczonych walczyło przez kilka ty­
godni o renty górnicze oraz z anty- 
strajkową, ustawy Taft Hartley.

Ustawa ta przepisuje, że zanim jaka­
kolwiek organizacja przystąpi do straj 
kn, i\inna wypowiedzieć kontrakt pra- 
cy« wysunąć żądania i wrjść na drogę 
polubownego załatwienia zatargu.

Sąd federalny wezwał więc prezesa 
związku górników*  John L. Lewisa, by j 
przesłuchać go, dlaczego nie zastoso­
wał się do ustawy. John I>ewis odparł 
że ani on, ani organizacje w ogóle nip 
wzywali górników*  do strajku, więc nie 
mógł się zastosować do ustawy*.  Gór­
nicy bowiem „działali’* indywidualni? 
i w myśl własnej decyzji, przeiywnjąc 
pracę, gdyż właściciele kopalń zwlekali 
z dopełnieniem przewidzianego w kon­
trakcie programu o ustanowionym 
funduszu pensyjnym”.

>Iimo że niektóre gałęzie przemys’u 
hy*y  zagrożone wstrzymaniem pracy, 
jednak opinia publiczna w*  Ameryce .je­
szcze więcej niż samym stra jkiem, za- 
.jęła się figlem, jaki wy płatali autorom 
ustawy antystrajkowej John Lewis i 
górnicy amerykańscy. Związek górni­
ków wyTfyskując luki ustawy*,  okazał 
się lepszym prawnikiem od ustawo­
dawców waszyngtońskich. Toteż wła­
dze i właściciele kopalń wcieli zakoń­
czyć spór ugodą. Górnicy otrzymają 
renty.

Wieści z Polski o
•1

I

Zeznania świadków w procesie Forstera
Okrutno wymordowanie kolejarzy i pocztowców polskich

Gdańsk. — W procesie Forstera przystą­
piono do przesłuchania świadków. Jeden ze 
świadków, Niemiec Gamm, b. więzień hitle­
rowski z Gdańska, opisuje obszernie dzia- 
kąlność Forstera w Gdańsku i podkreśla 
jego przygotowania do walki z Polską. Mó­
wi on o przemycaniu na. teren Gdańska bro­
ni, samochodów i sprzętu wojskowego z 
Niemiec oraz o masowym napływie z Rze­
szy tzw. ..turystów'-’, którzy zasilali siły 
bojówek hitlerowskich.

Sensację wywołuje przedstawiony Trybu­
nałowi przez prokuratora dokument z ar­
chiwów francuskiego MSZ. Jest nim raport 
konsula, francuskiego w Gdańsku z dnia 5. 
kwietnia 1939 r. W raporcie tym konsul skła 
da szczegółowe relacje o przygotowywanym 
przez Forstera zamachu, który miał się od­
być w’ dniu 29 marca. Projektow-ane było o- 
panowanie W c ągu nocy wszystkich budyn­
ków publicznych i wyparcie z Gdańska 
władz polskich. Miał to być fakt dokonany, 
np^esadza i«cv o natychmiastowym przyłą­
czeniu Gdańska do Rzeszy. Forst erowskie

bojówki SA, SS i ..Heimwehry” jednej z 
nocy poprzedzających tę datę przeprowadzi­
ły szczegółowe ćwiczenia, pozorujące zaję­
cie określanych w planie budynków.

Zamiary Forstera zostały jednak spara-
litowane interwencją prezydenta
gdańskiego w Berlinie, Obawiał się

senatu 
on bo-

wiem, że wojska polskie na skutek zamierzo­
nej prowokacji, natychmiast wkroczą do 
Gdańska. W związku z tym prezydent sena­
tu. Grelser, udał się 28 marca specjalnym 
samolotem do Berlina gdzie uzyskał zakaz 
wykonania przygotowanego przez Forstera 
puczu.

Świadkowie — wśród których znajdują się
1 cudem ocaleni 
z Gdańska z b. 
w Gdańsku i b. 
go. Budzyńskim

od zagłady działacze polscy 
prezesem Związku Polaków 
posłem do Sejmu gdańskie- 
— przedstawiają całą litą*

nię szykan, prześladowań i mordów doko­
nywanych przez hitlerowców przed wyłwi- 
chem wojny » nastepn’e wzmożone ich na­
silenie po dn'u 1 wrześn!a 1939 r. Na pole­
cenie podległej Forsterowi partii kupcy

Polsko - belgijskie porozumienie 
w sprawie odszkodowań

Warszawa. — Zawarto prowizoryczne po­
rozumienie polsko - belgijskie w kwestii od­
szkodowania za znącjonalizow^ane w Polsce 
mienie obywateli belgijskich.

Wedle szacowań Belgów — majątki w 
Polsce warte są około 3 miliardów franków 
be*g„  według szacowań polskich — ok. 1.1 
m<L franków (około 12 proc, całośrf inwe­
stycji cudzoziemskich w Polsce). Podczas 
gdy w czasie wojny wiele francuskich inwe­
stycji scedowano w Polsce na rzecz Niem­
ców. Inwestycje belgijskie .na ogół pozosta­
ły w rekach dotychczasowych właścicieli.

Umowa prowizoryczna przewiduje odszko-
dowanie dla Belgów płatne w ciągu 15

ok. 46 milionów dolarów (dostawy dla Bel- 
eil — inaczej niż analogiczne dostawy dla 
Francji — mają następować głównie w koń­
cu okresu 15-letniego).

Przewiduje się, iż Belgowie udzielą stronie 
polskiej kredytu w wysokości 1 miliarda 
franków belgijskich na cele zakupu sprzętu 
przemysłowego; ma to być kredyt krótko­
terminowy na okres 3—6 lat. spłacany bądź 
we frankach belg., bądź w dolarach, bądź w 
węglu polskim).

Prowizoryczny układ ze strony belgijskiej 
zawarły zainteresowane koła gospodarcze: 
wymaga on zatwierdzenia ze strony rządu

uvwauie tua. Dfiyow piame w ciągu j.) belgijskiego; rokowania w tej; sprawde roz- 
lat dostawami węgla do wysokości 4.6 milto- poczuć sic ma|a z administracją warszaw- 

ton: iakość te«ro weela nia być taka ską w pnłowde bież, miesiąca.
sama — jak węgla, jaki bieżąco.Belgowie za­
kupują w Poisce zą dolary. Szacowania bel­
gijskie przyjmują wartość odszkodowania 

jakie mają Belgowie w węglu otrzymać na

Driecko zakładnikiem
Warszawa. — Agenci Bezpieki uprowadzi-; 

li 8-letnlą córeczkę Kazimierza ĘagAskiego, 
wiceprezesa Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, którą opuszczając kraj, pozostawili ro-'
dzice na opiece u swoich przyjaciół. Areszto-

Najstarsza literatka francuska

(Foto: New York Times) 
Pani Rachilde jest najstarszą literatką fran­
cuską. W dniu ukończenia przez nią 80 lat 
odwiedziła ją delegacja kolegów po fachu, 
przynosząc staruszce najrozmaitsze dary.

Banda rabunkowa schwytaną.
Chorzów. Dokonano w Chorzowie zu-

chwałego napadu rabunkowego na ruchliwej 
Ulicy Sobieskiego. W tym czasie szedł ulicą 
inkasent Banku Gspodarstwa Spółdzielczego 
w Chorzowie, Pawej Stryj, w towarzystwie u- 
rzędnika tej instytucji, Lukafzewsldero, nio­
sąc w ręku walizkę z zawartością 1.64.000 zł. 
W pewnej chwili podeązli do nich trzej mło­
dzi osobnicy uzbrojeni w*  krótką broń palną.

. . \— ‘i Wyrwali nni St.rvjowi walizkę 7. gotówka Iu™ ■mr,zo.no w, rok”,e raństwo- ,knrzy,law,zy , ^6ln„p, zamieszka, zbi’g-
wej, gdzie ma pozostać pod nadzorem poll- 1L NapafJ się 6Zybko
1ni . *czP r "l _ _ i szkodowani. ani liczni przechodnie nie zdołaliTen akt zemsty, dokonany przez polską , szkodowani, ani liczni przechodnie nie zdołali
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Bezpiekę na weteranie Ruchu Ludowego 1 za­
służonym bojowniku o wolność narodu i spra­
wiedliwość społeczną jest potworna.

Danusia Bagińska, porwana przez Bezpie­
kę 1 trzymana jako zakładniczka, przypomi­
na losem dziecka polskiego z 20 wieku swo­
ją imienniczkę Danusię z „Krzyżaków-*,  Ro­

się zorientować co się właściwie stało.
Po pewnym czasie ujęto sprawców napadu 

w osobach 20-letniego Gintera śledziony. 19- 
letniego Jana Skiby i 20-letniego Reinholda 
Zajosa. Wszyscy pochodzą z Nowego Byto­
mia. W czasie przeprowadzenia, u nich rewi­
zji znaleziono wszystkie zrabowane pieniądze,

, . „ - , - . . । trzy rewolwery i większą ilość amunicji. Pie-zumlemy terąz, dlaczego zakazano w obecnej ni dzc zwrócono Bankowi Gosp. Spółdzielcze-
Polsce drukować wiersz Mickiewicza „Do
Matki Polki”. Nie będziemy chyba długo cze­
kać na fakt, gdy cenzura komunistyczna, o- 
chraniająca praktyki zbirów z Bezpieki, na­
łoży sekwestr 1 na. „Krzyżaków” Sienkiewi­
cza, wycofując je z obiegu.

Konie dla 1‘olski
Gdańsk. — Do Norwegii wyjechała komi­

sja „Społem”, która ma zakupić około 4.000 
koni za 7,5 milionów koron norweskich.

go.
W toku dochodzeń przestępcy przyznali się 

do dokonania także pięciu innych napadów 
rabunkowych z bronią w ręku ria terenie 
Chorzowa, oraz do wielu kradzieży, popełnio­
nych w tym mieście j okolicy. Na skutek tych 
zeznań areszfowa.no dalszych 18 osób, które.

WARSZAWA. Robotnik**,  organ So-
cjalistów polskich doniósł 10 kwietnia hr., Iż 
władze francjuskie odmówiły wiz wjazdowych 
polskim sympatykom Markosa na konferen­
cję w sprawie udzielenia pomocy „Wolnej” 
Grecji.

WARSZAWA. — W dniu 16 kwietnia br. 
odbędzie się w Warszawie konferencja przed"- 
8*awlcielł  młodzieży socjalistycznej j komu- 
nistycznei w celu utworzenia wsnólnej orga­
nizacji, obejmującej całą młodzież lewicową.

gdańscy wywiesili w swych sklepach w 1939 
roku prowokacyjne napisy: „Polakom i Ży­
dom żadnych towarów się nie sprzedaje”. 
Nieustanne prowokacje niemieckie miały 
miejsca w stosunku do kolejarzy polskich i 
funkcjonariuszy straży celnej. Nastroje 
Niemców gdańskich podżegał stale, a temu 
celowi służyły również jego artykuły za­

mieszczane w miejscowym piśmie NSDAP 
„Der Yorposten”.

świadkowie ujawniają również dokład­
ność przygotowanych przez Forstera pla­
nów' akcji bojowych. Dokładnie, z chwilą 
oddania pierwszych strzałów z' pancernika 
„Szlezwik-Holstełn” 6 świcie 1 wTześnia, 
bojówki hitlerowskie na, całym obszarze 
Gdańska napadły na siedziby Polaków. Te­
go rodzaju masakra miała miejsce m.Ln. w 
osadzie Szymankowo pod Gdańskiem, gdzie 
w pierwszych godzinach w’ojny zamordowrano 
22 Polaków i Polek. Z przedstawionych 
przez prokuratora Trybunałowi wykazów 
strat wynika, że ze szczególną pasją byli 
rozstrze’iwanl polscy kolejarze. Wykazy te 
zawierają listę rozstrzelanych 41G koleja­

rzy i 371 członków ich rodzin.
Ze specjalną wściekłością i okrucień­

stwem odnosili się Niemcy do bohaterskich 
obrońców gmachu poczty polskiej w Gdań­
sku. Jak wiadomo, do przełamania ich opo- 
i"*t  N’emcy musielf uż)'ć dział i moździerzy. 
Pocztowcy przerwać musieli. walkę wobec 
H-aku amunicii. Pozostali przy życiu prze­
wiezieni zostali do kazamat ną Biskupiej 
Górze. Przybył do nich Forster, który o- 
świadczył „Trzymaliście się dobrze, ale cięż­
ko za to odpowiecie”.

Groźbą jego zostnla natychmiast spełnio­
na 38 obrońców poczty rozstrzelano na 
strzelnicy w» Sopotach. Inni więźniowie polscy 
zmuszeni zosta’1 do wykopania dla nich gro­
bu. O okrucieństwie przy tym stosowanym 
świadczy fakt, że uwięzionym Polakom ka­
zano gohnrii rekam< zbierać miazgę mózgów 
pocztowców, porozpryskiwaną po egzekucji 
na strzelnicy. Fakty te ujawnili świadkowie 
Użyci wówczas do grzebania rozstrzelanych 
pocztowców oraz dwaj Z nielicznych pozo­
stałych przy życiu obrońców poczty.

Spółdzielczość ży dowska w Polsce
Wrocław. — Ną ogólną liczbę 778 Istnie­

jących w Polsce spółdzielni pracy przemy­
słowej i usługowej, 166 stanowią spółdziel­
nie żydowskie, zgrupowane w centrali gospo­
darczej ..Solidarność-'. Liczba spółdzielni ży­
dowskich wynosiła na początku 1946 roku 
13 zakładów, zwiększając się do końca 1946 
roku o dalszych 100, i osiągnęła w pierwszej 
połowie 1947 roku 163 spółdzielnie.

W okręgu wrocławskim spółdzielnie ży­
dowskie stanowią 95 proc, wszystkich ist­
niejących tu spółdzielni pracy, a w okręgu 
szczecińskim — 81 proc. Ogólna zdolność 
produkcyjna żydowskich spółdzielni pracy 
ocenianą jest na 520 milionów zł. miesięcz­
nie.

Produkcja obejmuje już poważny zakres 
towarów' w branży konfekcyjnej, następnie 
bieliznę 1 konfekcję lekką, futra i kapelusze, 
w branży skórzanej — produkcję obuwia. 
Przystąpiono też do produkcji rękawiczek.

Produkcja żydowskich spółdzielni pracy 
dociera na rynki miejscowe z ominięciem 
pośredniczących ogni k hurtowych. Wy­
twórczość żydowskiej spółdzielczości odgry-

współpracowaly z członkami szajki i zaopa-. wa już poważną rolę w spółdzielczym han ilu 
trywały ich w broń i amunicję. * zagranicznym Polski.

Stan zatrudnienia w przemyśle węglowym
Warszawa. — W roku 1947 zwerbowano do stanowią repatrianci z zachodu i z ZSRR.

przemysłu węglowego ogółem 85 tys. pra­
cowników.

W roku 1947 polski przemysł węglowy za­
trudniał 3.144 górników - reemigrantów, z tej

W wyniku akcji werbunkowej ilość pra- liczby 2.055 pod ziemią, a 989 na powierzch- 
cowników w kopalniach węgla kamiennego ni. Cyfrowy stan reemigracji górniczej w r.
wzrosła o 15.561 osób, a w kopalniach węgla. ub. przedstawia się następująco: z Francji 
brunatnego o blisko tysiąc osób. ! — 2.844 górników,

4Vśród zwerbowanych poważny procent । gli — 110, z Holam
z Niemiec — 94. z Bel-

110, z Holandii — 12, z Rumunii - 84.

JBa/ \Dtioru potrzebuje
Bo Barbarę stną maluje.
W takiej pozie ją uuAecwi, 
le go za to już nie zgani!

117 N&u> Yorku ponwik udltto^ci, 
Wybrał dla swej miłością 
Ten to model nad modele.
Naśladuje bardzo śmiele.

Miast poehodiu dla wszechświata...
Basia jednak wałkiem, minia! 
(Bo czasami w wielkiej złości 
Ujmuje mu nim. godności}.

iWW W W'W 8U1 W WJ'W'WVVWVVVVWW^HF*68) (Ciąg dalszy)
— Słuchaj, a może pamiętasz, skąd 

wyszabrowałeś pieniądze? — pjla. 
Franek.

Jakie pieniądze?! — dziwi się 
Tadeusz.

— No przecież masz złoto w kiesze­
ni w marynarce.

Tadeusz szybko sięga do kieszeni. 
Tak, na stole leżą przed nim złote mo­
nety. Dolary, funty, ruble... Tadeusz 
przymyka oczy. Przy*pomina  sobie, że 
wyjmował te pieniądze z teczki leżą­
cej na stoliczku, a obok stoliczka leżał 
stygnący trup kobiety.

— Ewa Braun! — krzyknął na głos 
Tadeusz.

— Kto to jest?! — pyta Franek.
Tadeusz nie odpowiada od razu. 

Wszystkie minione przejścia przj*po-  
minają się z całą wyrazistością. Nie 
ma jednak zamiaru opowiadać swych 
przeżyć obecnym swymi towarzyszom. 
Aby zaspokoić ich ciekawość, mówi:

— Te pieniądze przypomniały mi 
wszystko. Byłem w Berlinie. Znalazłem 
je w .jednym z domów. Wydostałem 
się z Berlina z wojskowymi, którzy 
myśląc, że jestem Niemcem zabrali 
mnie, do samochodu. Potem auto ze­
psuło się i ruszyłem na własną rękę. 
Zupełnie przypadkowo natknąłem się 
na wąszą kolumnę. Ale macie rację, że 
byłem swego czasu w Dorze. Zabrali 
mnie stamtąd niemieccy lekarze do 
Berlina, do doświadczalnego laborato­
rium.

r- Wszystko sobie już przypomnia­
łeś?

— Tak,

IR A W ;
______________________C<e
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— A pamiętasz za co rzuciłeś się na — Chciałem jak najszybciej do Pol-
tego szkopa?

— Dobijał ludzi po drodze. Co się z 
nim stało?

— Zatłukli go jak wściekłego psa. 
Więc idziesz ze mną do Krakowa?

—Idę. Umówiłem się tam z narze­
czoną.

Tego dnia skończyła się opieka le­
karza nad Tadeuszem. Wstrząs wywo­
łany otarciem się kuli o czaszkę spo­
wodował jedynie chwilowe zaburzenie 
pamięci. Dalsze konsekwencje już nię 
groziły. Grupka Polaków mogła ru­
szyć w drogę. Amerykanie, którzy o- 
piekowali się tą grupą, dali żywność 
na drogę, a oficer rosyjski wydostał 
dla nich bryczkę. Ruszyli więc ku gra­
nicom Polski.

Zakończenie I
Trzech mężczyzn zatrzymało się 

przed punktem opatrunkowym dla re­
patriantów.

— Słuchaj Franek! Muszą ci tu nogę 
opatrzyć, nie zajdziesz daleko — ode­
zwał się Tadeusz. — Wejdę i wyszu­
kam jakiegoś lekarza. Poczekajcie na 
mnie tutaj.

ski — skarży się Franek.
— Jesteś już w Polsce! Wrocław 

jest nasz!
— Ale to nie to co Kraków.
— Trzeba kochać całą polską zie­

mię, a nie jej skrawek! Poczekajcie tu­
taj, a ja poszukam lekarza.

Punkt sanitarny zapchany repa­
triantami. Tadeusz przeciska się do le­
karki bandażującej dziecku nóżkę.

— Proszę pani, mój kolega ma ob­
tartą nogę, czy będzie można...

Nie skończył. Lekarka szybko od­
wraca głowę i dłonie jej zaciskają się 
kurczowo.

Szloch wstrząsa kobietą. Łzy szczę­
ścia płyną po twarzy. Po dłuższej do­
piero chwili udaje się jej zapanować 
nad sobą.

— Spokojnie Halinko — odzywa się 
Tadeqsz jakimś zduszonym głosemJ 
— Chodźmy gdzieś na bok, bo tutaj 
tylko przeszkadzamy.

Halina prowadzi Tadeusza do ma­
łego pokoiku. Gdy drzwi zamknęły się 
za nimi Tadeusz przygarnął ją mocno 
do siebie.

— A tak cię przestrzegałam, żebyś,

nie zrobił jakiegoś głupstwa! — odzy­
wa się Halina, — Dlaczego nie wysze­
dłeś razem ze mną?! Przecież widzia­
łam, że sam zatrzasnęłeś drzwi!

— To długa historia Halu.
— Opowiadaj.
— Ale...
— Nie ma żadnego „ale”. Opowia­

daj, przecież ja jestem tylko kobietą 
i oczy wypłakałam za tobą..

Przyciąga go do siebie na fotel. W 
krótkich słowach Tadeusz opowiada 
swe przeżycia. Gdy zakończył Halina 
zapytała:

— Więc gdybyś nie znalazł trupa 
Hitlera, szukałbyś go po cafym świę­
cie?!

- - Taki miałem zamiar, rozumiesz 
przecież, że to dla...

— Rozumiem, rozumiem, ale tak 
bardzo się cieszę, że mimo wszx*stko  
jesteśmy już razem. Oczywiście zosta- 
jesz ze mną we Wrocławiu!

— Tak najdroższa, to mi nawet bar 
dzo odpowiada.

— Słuchaj! a może ty znów masz 
jakieś własne plany?!

—- Hm, no rozumiesz, tylu tych hit­
lerowskich sz<*zeniaków  wyszło z jx>d- 
ziemnego Berlina., że i tutaj na pewno 
dotrą. Hitler wprawdzie nie żyje i to 
mocno pomiesza im szyki, ale będą 
bruździli. Szczególnie tutaj na naszych 
zachodnich ziemiach! Musimy walczyć 
z niemczyzną. Musimy zwalczać dy­
wersję i wyrzucić wszystkich Niemców 
tam!

(Dokończenie nastąpi).

Wieczór teatralny Tow. „Wesoły Pomorzanin”
w Ostricourt - Oignies

Towarzystwo Teatr. „Wesoły Pomorza­
nin.” w Ostricourt-Oignies urządziło w nie­
dzielę 11 bm. na sali św. Stanisława wńe- 
czór teatralny, na który złożj’ły się dwie 
sztuki: w' 1-szeJ części odegrano doskonalą 
komedię w 1 akcie p. t. „Fanfaronady kapi­
tana Matajnara”. napisaną przez członka 
Tow. „Wesoły Pomorzanin” p. Jana Kowal­
skiego na podstawie książki p.t. ,.Kapitan 
Fracasse”. W 2-giej części odegrano operę 
w 2 aktach p.t. „Zamek na Czorsztynie, czy­
li Bojomir i Wanda” — napisaną przez Jó­
zefa WawrzjTłca Krasińskiego z muzyką 
Karola Kurpińskiego.

Wieczór rozpoczął się krótkim przemó­
wieniem prezesa Towt p. Ludwńczaka Józefa, 
który powitał przybyłych gości i licznie ze­
braną publiczność. Wśród zebranych zauwa­
żyliśmy ks. prób. Glapiaka, prezesa Sokoła 
p. Ciesielskiego, prezesa K.T.M. i wielu ln- 
nyćh.

Po przemówieniu prezesa Ludwiczaka roz­
poczęło się przedstawienie. Obsada komedii 
„Fanfaronady kapitana Matamora” była na­
stępująca: Pando) f -^p. Ciesielski M.. Iza­
bela, jego córka — p. Chęciak Helena. Zerli- 
na. służąca — p. Kowalska H., Leander — 
p. Ciesielski EL, Matamor, fanfaron — p. Ko­
walski J., Scapin, jego sługa — p. Sottj'siak 
E., "Dora — p. Kwiatkowska M.. Juron — 
Piter Ed., Leona — p. Sołtysiak Edm., o- 
pery zaś „Zamek na Czorsztynie”: Dobro- 
sław na Czorsztynie — p. Ludwiczak Józef, 
Wanda, jego córka — p. Cesielska B., Bo- 
jomlr na Buczaczu — p. Ciesielski J., Łucja, 
powiernica Wandy — p. Płończak Aniela, 
Nikita, góral — Sołtysiak E^lmund.

Obsada obydwóch sztuk była b. starannie 
dobrana, a same sztuki doskonale wyreży­
serowane. Pochwała za to należy się w pier­
wszym rzędzie reżyserowi p. J. Kowalskie­
mu (poza specjalną pochwałą, na którą p. 
K. sobie w całej pełni zasłużył przez napisa­
nie tak dobrej komedii).

Można z czystym sumieniem powiedzieć, 
że wieczór teatralny Tow. „Wesoły Pomó-

rzanin” udał się doskonale, gdyż obydwie 
sztuki były odegrane przez wszystkich ama­
torów doskonale tpoza małjmi niedociągnię­
ciami). Toteż oklaski licznie zgrcenadzpnej 
publiczności, darzące wszystkich wykonaw­
ców. były w całej pełni zasłużone. Gdyby 
chcieć specjalnie wymienić wykonawców po­
szczególnych ról w obydwóch sztukach, trze 
ba by wymienić wszystkich, gdyż wszyscy 
wywiązali się ze swych ról znakomicie.

Ą więc z komedii p. Ciesielski M. w roli 
Pandolfa, p. Chęciak H. w roli Izabeli, p. 
Kowalska H. w roli Zerlłny, p. Ciesielski E. 
w roli Leandj-a, p. Kowalski J. w roli Mąta- 
mm-a. p. Sołtysiak E. w rolach Scapłna i Le­
nny, p. Kwiatkowska M. w roli Dary i p. Pi- 
tęr E. w ro'i Jurona, a z opery p. Ludwiczak 
J. w roli Dobrosława, p, Ciesielska B. w roli 
Wandy, p. Ciesielski J. w roli Bojomlra, p. 
FłończaJt A. w roli Łucji i p. Sołtysiak E. 
w coli Nikity.

Na specjalne podkreślenie zasługuje nie­
przeciętna werwa i zacięcie sceniczne mło­
dziutkiej p. Kowalskiej H. w roli Zerliny. 
Słowa te mają być nie tylko pochwałą — ale 
w pierwszym rzędzie zachętą do dalszej u- 
silnej pracy na tym polu — a wyniki tejże 
mogą być bardzo dobre. Poza tym nąleży 
wymienić również p. Sołtysiaka E., który w 
śwvch rolach tak w pierwszej (Scapina i Le- 
ony), jak i w drugiej sztuce (Nikity) dawał 
dowody wielkich zdolności aktorskich.

Osobny rozdział I pochwała, w krótkim tyra 
sprawozdaniu należy się orkiestrze, przygry­
wającej do opery w składzie pp. Mielcarka 
Fr. (fortepian), Paszkierta L. (1 skrzypce), 
Mik^ajczyka St. (2 skrzypce) i Mikołajczy­
ka Ed. (wiolonczela).

W przerwie wystąpił z krótkim koncertem 
na skrz\*pcach  wirtuoz p. Ratajczak. W gry 
jego włdać zupełne opanowanie Instrumentu 
i bardzo dobrą szkołę.

Na zakończenie wieczoru odbyła się zaba­
wa taneczna, która w miłjun nastroju prze­
ciągnęła się do północy. Stop.

WYCIEC i ZACHOWAĆ!

Charakter postaci scenicznych
U '

Zanim przejdę do omawiana tego punk­
tu, nawiązując do poprzedniego rozdziału, 
pragnę zaznaczyć, że są sztuki a właściwie 
postacie sceniczne, które przez swoje gesty, 
mimikę czy ruchy nadają wymaganego ko­
mizmu w sytuacjach scenicznych. Rzeczy te 
muszą być jerlnak wzięte w pewne ramy i 
tylko na wyraźne żyt zenie reżysera wykony­
wane,. aby w nich nie było zbytniej przesa­
dy i nie zostały użyte na chybił trafił.

Ziarza się bardzo często, że amatorka czy 
amator mimo woli, czynią jakiś grymas łub 
naraz zachciało im się zaltręcić młynka pal­
cami u rąk albo guzikiem u swojego ubioru 
czy też ubioru partnera. Ruchy te poniekąd 
są dozwolone w sztuce, ale właśnie wybrali 
sobie, taki moment, że absolutnie się nie sto­
suje do wypowiadanych przez nich słów, dla­
tego właśnie wszystko to musi być dobrze 
przemyślane i użyte w najbardziej odpowied­
nich miejscach,

Są wypadki, że amatorka czy amator nie 
mają nic w tej chwili do mówienia, cała pos­
tać jak i ręce spoczywają nieruchomo, a jed­
nak sama twarz ma zagrać jakąś scenę, jak 
w takich wypadkach mają oni postąpić? Na 
to od^wiedż jest bardzo łatwa. Nasam- 
przód muszą odczuć i zrozumieć to, jaki wy­
raz twarzy by zrobili, gdyby w tfm czasie 
mieli ćoć do powiedzenia, a wtedy na pewno 
twarz zagra im sama.

Mimika na scenie spełnia bardzo ważną 
rolę. I nie tylko wtedy, kiedy amatorka czy 
amator m»ją coś do powiedzenia, ale zawsze 
i tak długo, jak długo znajdują się na sce­
nie. Wyraz naszej twarzy musi wyrazić re­
akcję na słowa wymawiane przez innych 
partnerów' czy partnerki. Wszystko to, co a- 
mator czuje lub o czym my4* i. błysząc wy­
powiadane słrtwa 1 obserwując Ich ruchy, mu­
si bezwzględnie wyrazić na sw’ojej twarzy 
w dosti-zegalny dla widza sposób.

Z w*yraźni  jego twarzy, widz powinien wie­
dzieć, że słucha tegn, co do niego mówią, co 
się wkoło ntegę dzieje, że wierzy, aJbo i 
nie wierzy w to, co mówią, że się cieszy al­
bo martwi z tego, że się zgadza, albo też i 
nie z tym o czym mówią i t. d. Amatorką 
czy amator będąc na scenie, gra tylko wde- 
dy, kieiy ma coś (jo powiedzenia, a w przer­
wach między jedną swoją kwestią a drugą 
zapomina się. odbiega myślą od sztuki lub 
interesuje się jakimiś innymi sprawami, 
zdradza to widzowi wyrazem swojej twarzy 
mimo swej woli i w tym wypadku jest bar­
dzo ?łą amatorką, czy amatorem.

W krótkich zarysach omówiliśmy ton, 
gest, ruch i mimikę każdej postaci scenicz­
nej i teraz w-szystkle te czynniki musimy 
podporządkować czynnikowi najwyższemu w 
skali teatralnej, charakterowi postaci sce­
nicznej. Każda rola amatorska, chociażby 
najmniejsza, ma za zadanie odtworzyć na sce­
nie jakiś charakter ludzki, jakiegoś charalt- 
ter^’styeznego człowieka z najrozmaitszjTni 
jemu tylko właściwymi cechami wewnętrzny­
mi i zewnętrznymi

Rozdzielając zatem rolę, reżyser powinien 
się starać w przybliżeniu tylko, dobierać cha- 
rąktery amatorów do charakterów osób, któ­
rych mają na scenie odtworzj’ć. Dzięki temu 
właśnie część z nich, a może nawet i więk­
szość może na scenie grać, jak gdyby samych 
siebie, używać do gi*y  własnego tonu mowy.

Francja stara się o turystów
Nlcea. — Na poniedziałek 19 kwietnia za­

powiedziano przybycie 33 dyrektorów angiel­
skich agencyj podróży. Dyrektorzy zwiedzą 
Lazurowry Brzeg i nawiążą kontakt z fran­
cuskimi ugrupowaniami turystycznymi, ce­
lem zwiększenia liczby gości angielskich we 
Francji

władnego gestu 1 ruchu, i w'lasnego wyrazu 
tw’arzy. W tym wypadku, mówimy że reży­
ser miał szczęście 1 szczęśliwie dopasował ro­
le, a przez to samo odegrana sztuka wypa­
dłą wyśmienicie.

Nie chciałbym powiedzieć przez to, że a- 
matorzy grający postacie odmienne, nie zga­
dzają się z ich charakterami, grą swoją 
wpłynęli na niższy poziom odgrywanej sztu­
ki W tym wypadku, oczj-wiście, pod bacz­
nym okiem reżysera, powinni się starać 
stworzyć z siebie postacie wymagane od 
nich przez sztukę.

Mimo własnej woli, trzeba przestać na 
scenie być sobą, a stać się wymaganą po­
stacią sceniczną i trzeba umieć przystosować 
dla niej sw/ój ton, swój gest i ruch, jak też 
swój wyi-az twarzy. Jak do tego amatorka czy 
amator mają się zabrać?

Otóż na podstawie własnego tekstu roli 
i naturalnie tekstu całej sztuki, muszą bez­
warunkowo bardzo dobrze poznać, zrozwmieć 
i przede wszystkim, odczuć charakter posta­
ci, którą mają odtworzyć. Następnie przez 
obserwacje różnych ludzi w życiu codzien­
nym, przeczytanie różnych książek, swoją 
własną fantazję i pomoc reżysera, muszą 
wryobrazić sobie jak owa osoba sceniczna po­
winna wyglądać, poruszać się czy mówić. 
Obserwując różnych ludzi, z ubioru oriento­
wać się możemy, czy obserwowany przez nas 
ezdowiek jest biedny, czy bogaty, dbający o 
siebie, czy zaniedbany. Po ruchach jego po- 
znajemy, czy dany człowiek jest nieśmiah-. 
czy pewny siebie, zuchwały, czy arogancki, 
lekko czy też z trudem idzie przez żyde, czy 
nawykły Jest do słuchania rozkazów, czy też 
do rozkazywania.

Najdokładniej zaś o charakterze danego 
człowieka orientujemy się na podstawie tonu 
jego głosu i sposobie samego mówienia. Ktoś, 
kto umie dobrze, obserwować, po małej chwili 
rozmowy i bacznemu przj’jrzeuiu się danemu 
człowiekowi, wie już o jego charakterze bar­
dzo wiele. Amator czy amatorka, przeje 
wszystkim zaś reżyser muszą koniecznie 
posiadać ów dar obserwacyjny, który im poz­
wala z bardzo dużą łatwością tworzyć cha­
rakterystyczne postaci sceniczne.

Znając dokładnie cechy charakteru osoby, 
którą powierzono mu zagrać 1 znając jego 
cechy zewnętrzne, amatorowi powinnn 
przyjść łatwo stworzyć sobie w wyobraźni 
osobę, jaką ma przedstawić. A mając ten o- 
braz w wyobraźni, na poszczególnych pró­
bach, zacząć już mówić jej tonem i głosem, 
poruszać się jej ruchem, gestykulować jej 
gestami i wyrażać swą twarzą jej twarz, a 
wrtedy będziemy mieli to zadowolenie i oso­
bistą satysfakcję, że pomimo odmiennego 
charakteru jaki posiadamy, byliśmy w zupeł­
ności zdolnymi do wykonania roli nam po­
wierzonej.

W wypadkach takich, bardzo często nale­
ży zasięgnąć rady reżysera. Bo reżyser ma­
jąc całość sztuki w wyobraźni, bardzo częs­
to nie jest w możności na pierwszych już 
próbach każdej osobie z osobna powiedzieć 
jej ruch, gest, ton mowy czy też wyraz twa­
rzy, jaki dany amator ma wykonać 1 wszyst­
kie te rzeczy przychodzą z czasem, w zależ­
ności od ilości urządzanych prób. Dla dobra 
więc sztuki, t udanego przedstawienia ama­
torzy sami powinni zwrócić na siebie uwagę 
retj’sera i zapytać go o jego zdanie, a wte­
dy rzeczy, których nie zauważjd, na pewno 
mu się uwidocznią i amatorowi temu czy a- 
matorce, będzie w możności dać odpowiednią 
radę czy wskazówkę lub też nawet, uzna za 
dobre wywiązanie się z powierzonej sobie 
roli.

B. B a n a ś.
Reżyser Zw\ Fol. Tow. Teatr.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Syrena 
odpoczywa...

Piękną syreną jest ar­
tystka filmów a Ann 
Blyth, grająca głów­
ną rolę w filmie „Mr. 
Peabody and the mer­
maid-* obok Williama 
Powella. — Na zdjęciu; 
syrena odpoczywa w 
przerwie między nakrę­
caniem obrazów filmu.

(Foto: Associated Press)



25 - lecie Tow. św. Barbary w Bruay
Jak już krótko donieśliśmy, Polonia w 

Bruay en Artois obchodziła ubiegłej niedziel 
li. 11-go kwietnia br. piękną i rzadką uro­
czystość. Jedno z najstarszych i najliczniej­
szych z miejscowych towarzystw polskich, 
Tow. św. Barbary, obchodziło srebrny jubi­
leusz swego istnienia.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., któ­
rą o godz. 11.30 za duszę zmarłych człon­
ków odprawił ks. prób. Pawlak w kościele 
św; Barbary. Świątynia Pańska była po 
brzegi zapełniona wiernymi, a przy' ołtarzu 
stanęły 22 poczty sztandarowe bratnich or- 
ganizacyj z Bruay i okolicznych miejscowo­
ści. Podniosłe okolicznościowe kazanie wy­
głosił ks. Kazimierz Kwaśny, Rektor Pol­
skiej Misji Katolickiej z Paryża.

Po południu, na sali Baru Polskiego, od­
była się uroczysta akademia. Obszerna sala 
była po brzegi przepełniona, kiedy o -godz. 
4-ej prezes Towarzystwa p. Grądzielewski 
zagaił uroczystość witając przybyłych roda­
ków i gości. Wśród ostatnich zauważyliśmy 
ks. Rektora K. Kwaśnego,, ksJks. Pawlaka, 
Gutowskiego i Del ima ta, prezesa Zjednocze­
nia Katol. p. Szambelańczyka, prezesa i wi­
ceprezesa Komitetu. Tow. Miejsc, pp. Miko­
łajczyka i Wiat rawskiego, prezesa Związku 
Mężów Katol. p. Ratajczaka, prezesa Okr. 
Zw. Mężów Katol. p. Srodeckiego itd.

Z Kroniki, opisującej 25-cioletnią działalność 
Towarzystwa, która odczytał Sekretarz Towiny- 
*twa p. Ziętała, dowiedzieliśmy sit, ic Tow. Sw. 
Barbary w Bruay en Artois zostało założone dnia 
29-go kwietnia 1923 r. z Inicjatywy szeregu roda­
ków z Ks. Prał. Holenowskim na czele. W chwili 
założenia Towarzystwo liczyło 26 członków, a 
pierwszy za rząd tworzyli Pp. Szambelańczyk Jan. 
Szc.zSniak Wincenty i Dzierla Franciszek. . Od są­
dnego założenia Tow. 6w. Barbary rozwijało bardzo 
żywotna działalność i był 'okres kiedy liczyło 779 
rzłonków. W okresie 25-lat kasa Towarzystwa wy­
kazała po stronie dochodów 114.132,40 fr. a po stro­
nie rozchodów 108.485,40 fr. Kasa pośnPęrtna zaś 
wypłaciła wsparć na ogólną kwotę Fr. 45.475.

Z członków —’ założycieli dziś znajduje się w 
Towarzystwie tylko jeszcze 3. •» to Pp. Szam- 
belańczyk Jan, Pi^ta Wincenty i Dzierla Fran­
ciszek. Liczba członków wynosi obecnie 183.

Dzień Dziecka i Matki w. Harnes
Dzieci polskie w Harnes wraz z rodzicami 

spędziły popołudnie ub. niedziel} bardzo mile 
na uroczystości Dnia Dziecka i Matki, zorga­
nizowanej staraniem miejscowej Rady Ro- 
dzictelskiej i Nauczycielstwa. Publiczność 
stawiła się tak licznie, że uroczystość stała 
się jedną z najlepiej udanych imprez pol­
skich, jakie odbyły się w Harnes w ostatnim 
czasie. Całkowicie zasłużyła zresztą na popar­
cie ze względu na zajmujący i starannie wy­
konany program oraz cel,, na jaki jest prze­
znaczony dochód.

Uroczystością kierował prezes Rady Rodzi- 
dzicielskiej, p. Cybak. Na wstępie powitał 
zebranych słuchaczy i gości. Obecni byli m. 
in. ks. proboszcz Plutowski, prezes Komite­
tu Tow. Miejsc, p. Sikorski, nauczycielstwo 
pp. Pietrasowie z Noyelles, p. Tanaś z Mon- 
tigny en Gohelle oraz miejscowi przemy­
słowcy pp. Sobol, Bączkowscy, Ratajski i 
Leśniewski.

Poza występem Koła Śpiewu „Jedność”, 
wszystkie popisy zostały wykonane przez

Komunikat Zw. Bractw Kurkowych 
we Francji

Bracia Kurkowi! Zbliża się dzień naszej uroczy­
stości poświęcenia sztandaru związkowego. Obchód 
odbędzie się w niedzielę dnia 35. kwietnia w Mar­
ies w sali p. Lisa. Staniemy wówczas jak jeden 
w zwartym szeregu. Na uroczystość zapraszamy 
wasze rodziny, Polonię z Maries, Calonne Bicouart. 
Divion, Bruay itd. święto będzie połączone ze 
strzelaniem w pięcioboju o nagrody. Kapitanowie 
wystawią dwie listy do tego konkursu.

Program strzelania: Do południa o godz. 9.30 
stawią się następując! bracia knrkowey do fina­
łowego strzelania o tytuł marszałków: Lewandow­
ski, Jędrowiak, Cieślak, Stawski i Woźniak.

Następnie strzelają następujące Bractwa: Dour- 
ges, Billy Montigny, Mericourt a. Lens, Montigny 
en Gohelle, Bonvroy Noumea, Sallaumines, Noeux 
les Mines, Bruay en Artois, Divion. Mailes i Au- 
chel a potem zawody Carabiniere (francuski od­
dział) z reprezentacją Związku.

KRAWCZYK W., kpt. Z w. Bractw Kurk.

O tytuł mistrza piłkarskiego 
amatorów Francji

W niedzielę 18. bm. rozpoczynają się fina­
łowe rozgrywki międzygrupowe o tytuł pił­
karskiego mistrza amatorów Francji.

Zwycięzcy z poszczególnych Lig zostali po­
dzieleni na dwie grupy, A i B. W grupie A. 
występować będą: Gueugnon (mistrz z ub. 
roku), Annecy, Reims, Strasbourg, Vichy, 
Amicale i Merlebach. W grupie B. ujrzymy: 
Rennes, Bruay en Artois, Caen, Orleans, 
Niort i Mazamet.

Komunikat Kolegium Sędziów PZPN-u
W niedzielę 18. bm. o godz. 10-tej odbędzie się 

kurs dla sędziów P.Z.P.N.-u. Sędzia zgłoszony o- 
bowiązkowo musi przybyć na kurs. Nowi sędzio­
wie mogą w nim brać również odział. Sędziowie, 
którzy nie przybędą a są zgłoszeni, będą ukarani. 
Kurs odbędzie się w Cafe Jean w Bruay en Ar­
tois, blisko pomnika (śródmieście). Kluby winny 
dopilnować, by wszyscy sędziowie przybyli na kurs.

SCHULTZ Paweł, Przew. Kol. Sędziów.

U Wisły Hersin - Conpigny
K.S. ..Wisła” podaje do wiadomości klubom P. 

Z.P.N., iż na skutek ustąpienia prezesa kolegi 
Białkowskiego, prezesem wybrano kolegę Nowa­
ka Franciszka. Wszelką korespondencję uprasza się 
kierować na ręce sekretarza: Hądzik Kazimierz, 
19 rue de Parć, Hersin-Coupigny..

Sukces „Wisły” Sallaumines w Paryżu
W Wielkanoc, drużyna Wisły wyjechała do Pa­

ryża, gdzie spotka.a się w pierwsze święto z dru­
żyną La Carenne, którą pokonała 5:0.

W drugie święto spdtkanie było trudne. Mistrz 
okręgu Paryża „Putean” przedstawił drużynę sil­
ną. Wisła choć była drużyną technicznie lepszą, 
uległa 1:0. Gracze Wisły byli zmęczeni podróżą i 
poprzednią g?4. Zadowolili publiczność paryską.

Dnia 4 kwietnia. Wisła Śallaumine — Lena 5:0. 
Była to gra o mistrzostwo. Wisła po tym zwycię­
stwie nadal prowadzi w tabeli. Wisła IB — 
Lens IB 3:3. Drugi oddział także zajmuje pierw­
sze miejsce.

LA MACHINE (Nievre). — (Uwag*  sportowcy). 
— Tow. sportowe ..Sokół" zawiadamia swych 
członków i sympatyków, te pozwolenie z Minister­
stwa na istnienie drużyn sportowych przy gnieździć 
nadeszło Z te.j okazji zwołuje się zebranie w dniu 
18 bm. o godz. 10-tej rano u p. Zaworskiego. Waż­
ne sprawy. Formowanie drużyn I., II. i III. Każdy 
który by chciał grać w drużynach „Sokoła”, wi­
nien przynię£ć 2 fotografie na otrzymanie Psansu. 
O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

BULLY LES MINES. — Nieszczęśliwe­
mu wypadkowi uległ na dworcu kolejowym, 
maszynista pociągu Ludwik Sćvin. Przewie­
ziony- do szpitala, zakończył w n m życie.

BEHUNE. — Czteroletni Jan Marian Del- 
val yvpadl do kotła z wrzącą wodą 1 poparzył 
się na całym dele. Chłopczyk zmarł.

ST. POL sur TERNOISE. — Policja aresz­
towała Luoette Dubordieu z Noyelles les Hu- 
n'.eres. Wymieniona utopiła swe jednoroczne 
dziecko.

LILLE. Pożar zniszczył tartak Grand 
Bray w Hasnon.

ROUBAIX. — Nieznani sprawcy skradli 
z magazynu pani Małgorzaty Requillart-Ca- 
risslmo, 450 metrów tkanin.

ROUBAIX. — Samochód najechał i poranił 
ciężko 69-letniego Henryka Chanu, Starzec 
zmarł w szpitalu.

ARMENTIERES. — Zwłoki Alberta Guil- 
lemin z Bethune wydobyto w kanale w La 
Chapelle d’Armentieres.

BOULOGNE. — W halach zanotowano 
powtórnie dalszą zniżkę cen ryb. Tendencja 
zniżkowa utrzymuje się 1 jest nadzieja, że 
ceny nararie dość wysokie, obniżą się same 
do poziomu jaki notowano przed przywróce­
niem wolnej sprzedaży.

DOUAI. —- Sąd przysięgłych skazał zaoez- 
n'e na karę śm>erci, za szereg napadów zbroj­
nych. Józefa Guillomarda, bez stałego miej­
sca zamieszkania i bliżej określonego zawo­
du.

1 DENAIN. — W tych dniach została za­
mordowana w Denain szynkarka Leontyua 
Lecat. Zabójcą jej jest Niemiec, 20-letni 
Hermann Barden. Został on już aresztowany.

ST. AMAND. — W katastrofie samocho­
dowej, która wydarzyła się w Rosult, ponio­
sły śmierć dwie osoby.

VALENCIENNES. — Sąd skazał przemyt­
ników, Huberta Orlsarta I Edwarda Neve z 
Qulmbergen, na grzywnę w wysokości 12 
m.lionów franków..

। LYON. Prefekt dep, Rhone zabronił 
I sprzedaży publikacyj o treści krymiualnej.

MĘŻCZYZNA, posiadający obyw. francuskie 
pragnie poznać WDOWĘ do lat 33. może być a 
dzieckiem najchętniej posiadającą mieszkanie i za- 
sobą dobrą przeszłość, w celu matrymonialnym. 
Oszczędności nie wymagane. Sprawę traktuje po­
ważne?. Oferty z fotografią za zwrot której ręczą 
do „Narodowca” pod nr 913.
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Wyniki spotkań o mistrzostwo Ligue du Nord
R.C. Calais —. S.C. Aniche 1—1
Al. Head in — Stade Bćthune 2—2
E.S. Bully — U.S. Ruch Carvln 2—2

Polak pierwszym w konkursie 
młodych piłkarzy Loary

St. Etienne. — W SL Etienne odbył się 
finał konkursu na najlepszych piłkarzy za­
głębia Loary. Pierwsze miejsce uzyskał Po­
lak. Skorczak z Roche la Moliere. Na szóstym 
miejscu sklasyfikowany został Polak Pawlak 
z Firmlny.

BOKS
W Paryżu odbyło się w poniedziałek 12. 

bm. spotkanie w wadze średniej: Dauthuille- 
Charron. Zakończyło się ono zwycięstwem 
Dauthuilla na punkty.

Nastąpiły przemówienia. Przemawiali ko­
lejno: p. Ratajczak, prezes Związku Mężów 
Kat. p. gródecki, prezes Okr. Bruay en Ar­
tois Zw. Mężów Kat., p. Mikołajczak, pre­
zes Komitetu Tow. Miejsc, oraz ks. Rektor 
Kwaśny. Ksiądz Rektor, który w pięknym 
przemówieniu swoim złożył hołd starym 
działaczom katolickim, którzy nieustrasze­
nie 1 wiernie stoją na straży tradycyj pol­
skich i zasad katolickich, wręczył po prze­
mówieniu swoim, niektórym starym działa­
czom branżowy medal zasługi Polskiej Mi­
sji Katolickiej. Zaszczytne odznaczenie o- 
trzymali: Popielarz Gabriel, Popielarz Anto­
ni, Pieta Wincenty, Borowiak Marcin i Drier 
la Franciszek.

Młoda Ziętówna, córka sekretarza Towa­
rzystwa wygłosiła następnie miły wiersz po­
witalny pod adresem Księdza Rektora, któ­
remu w imieniu Tow. św. Barbary wręczyła 
wiązankę kwiatów. Młodziutka Siemiątkow­
ska powitała ks. prób. Pawlaka, wręczając 
mu również kwiaty, a malutki Siemiątkow­
ski w dowcipny sposób „zapowiedział" dalszy 
program uroczystości.

Na scenie ukazał się chór Koła śpiewu 
„Cecylia-Wanda”, który pod batutą p. Ga­
lińskiego odśpiewał z dużą werwą szereg 
pieśni, tywo oklaskiwanych przez licznych 
słuchaczy.

Po występie chóru przemawiali jeszcze 
przedstawiciel „Narodowca" oraz p. prezes 
Szambelańczyk, poczym grupa amatorów 
miejsc. KS.M.P. odegrała w sposób udany 
sztukę teatr. „Jeden z nas musi się ożenić".

Miłą niespodzianką sprawiło Towarzystwo 
swojemu prezesowi ofiarując mu z okazji 
25-lecia Towarzystwa upominek, który wrę­
czyła panna Sypniewska. ,

Podziękowawszy członkom Towarzystwa 
za miły upominek, a gościom i rodakom za 
prsvbyck na uroczystość prezes Towarzy­
stwa p. Grądzielewski na zakończenie zain­
tonował p eśf. „Boże, coś Polskę" ktćią o- 
becnl podjęli gremlia'nie.

dzieci pod kierownictwem nauczycielstwa pp. 
Gronalewskich, którym należy się uznanie za 
wielki nakład pracy i trudów, włożonych w 
przygotowania. Dzieci wykonały obrazki: p. 
t.: „Żabi król” i „Kto pod kim dołki kopie 
sam w nie wpada”; Inscenizacje: „Krasno­
ludki my", „Kalina", wygłosiły okolicznościo­
we deklamacje i w końcu odtańczyły kuja­
wiaka. W jednej z przerw dzieci i prezes Ra­
dy Rodzicielskiej składał} ks. prób. Plutow- 
sklemu życzenia imieninowe. Ks. Plutowski. 
sprawujący obowiązki duszpasterskie w 
Harnes od dwunastu lat, dziękował za szcze­
re życzenia, po czym wygłosił przemówienie. 
Dzieci polskie z Harnes, wskazał zacny Dusz­
pasterz dobrze władają językiem polskim. 
Potwierdzeniem tych słów była poprawność 
wymowy małych amatorek i amatorów, wy­
stępujących na scenie. Ksiądz Proboszcz pod­
kreślił także wysiłki pp. Gronalewskich, 
dzięki którym powstała w Harnes biblioteka 
szkolna. Przemawiali jeszcze: prezes Komi­
tetu p. Sikorski oraz przedstawicielka „Na­
rodowca” Przed zakończeniem popisów dzie­
cięcych zatańczyła maleńka Helcia a p. Po- 
godała zaśpiewał pieśń o matce. Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem Roty.

Uczestnicy zachowali po niej jak najlep­
sze wspomnienie i organizatorzy mogą być 
pewni poparcia przy innej okazji. Kasę szkol­
ną zasiliła również loteria, na którą fanty 
ofiarowali m. In. miejscowi kupcy polscy. 
Jednym z głównych celów na którą zostanie 
obrócony zebrańy fundusz to biblioteczka 
szkolna dla około 300 polskich dzieci, uczę­
szczających w Harnes na lekcje polskie. Cel 
to wzniosły, godny ofiar!

LENS. — Tow. Polek im. Heleny Paderewsklej 
odbędzie zebranie w środę 14. kwietn’a o godz. 
16-tej u p. Goldmana. Z powodu ważnych spraw 
zarząd uprłuiza o liczne przybycie.
łmiiiiuiimitiiiiimmiiiiiiiimmimmimiiiimiiiiniMiiiitiimitiiiiii
Lekarz Polsk. Domu Zdrowia

46, rue Gambetta — LENS (Tel. 194)
przyjmuje cod z. o3 godz. 9-12 I 2-8 

(z wyjątkiem niedziel 1 środy po południu).
MniiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiHiitiiiiiimiiiHiiiiiiiiimiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiuii 

SALLAUMINES. — Zebranie Z.K.I.M.K. odbę­
dzie się 15 bm. o godz. 17-e w sali p. Jańczaka.

NOYELLES ś/LENS. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejsc, zwołuje zebranie Komitetu 18 bm. o godz. 
18-ej w Patronażu. Obecność pierwszego i drugie­
go zarządu konieczna.

NOYELLES SOUS LENS. — Kwartalne zebra­
nie "Tow. Polek Im. kr. Jadwigi odbędzie się w 
czwartek 15 kwietnia o godz. 16 u p. Szymurskie- 
go.

NOYELLES SOUS LENS, — Zebranie Sekcji 
C.G.T. F.O. odbędzie się 18. "kwietnia br. o godz. 
10-tej u p. Szymurskiego.

GBENAY. — Sekcją Polska C.G.T. F.O. zwo­
łuje zebranie 18 bm. o godz. 15 w sali p. Franka.

LA CLARENCE. — K.S.M.P. M. 1 t. obchodzi 
swą pierwszą rocznicę 27 czerwca.

Okręg „WarszaM-a’* Zw. b. czł. POWN
Zarząd Okręgu „Warroawa” Zw. był. czt P.O. 

W.N. przypomina niniejszym, że Walny Zjazd O- 
kręgu odbędzie się w niedzielę dnia 18-go kwietnia 
br. o godz. 10-tej w lokalu p. żołnierkiewicza w 
Lens. Każde Koło należące do Okręgu deleguje na 
Zjazd trzech członków zarządu, -ewent. ich zastęp­
ców. Zastąpienie wszystkich Kół koniecznie pożą­
dane. Zarząd.

Wydarzenia dnia

Podwyżka opłaty 
za przesyłki zagraniczne

W .^Journal Officiel" ukazało się rozporzą­
dzenie podnoszące opłaty za przesyłkę listów 
zagranicznych.

Opłata za listy zagraniczne do 20 gramów, 
wyniesie 18 franków'.

Za listy wysyłane do Kanady I Luksem­
burgu opłacać się będzie 12 franków.

Data wejścia w życie nowego rozporządze­
nia zostanie podana do wiadomości przez se­
kretarza stanu w ministerstwie Poczt 1 Te­
legrafów*.

3lięso wieprzowe 
po zniżonej cenie w Lens

W kilku w-iększych ośrodkach dep. Pas-de- 
Calais nastąpi otwarcie magazynów taniej 
sprzedaży mięsa wieprzowego. Sprzedaż bę­
dzie się odbywała raz w tygodniu, mianowicie 
we wtorki.

W bieżącym tygodniu 4 takie magazyny 
zostały otwarte w Lens.

Obowiązuje w nich następująca cena:
Za kg. mięsa od szynki, polędwicy, krzy­

żówki i od pierwszego żebra 354 fr; od piersi 
— 299 frj od łopatki — 328: słoniny 272 fr.; 
nóżki 68 fr.; sadła i nerek 299 franków.

W I^ens do sprzedaży taniego mięsa zosta­
ły upoważnione następujące rzeźnictwa:

Walkę, 13, nie de Lille; Carpentier, boule­
vard Basly; Mesurolles, 202, route de La 
Bassóe, Dewitte, 27, boulevard Basly.

Sprzedaż będzie się odbywała w godzinach 
od 9-tej do 12-tej.

Komuniliat Związku Kas Wzajemnej 
Pomocy we Francji

W myśl rozporządzenia władz francuskich usta­
wy z 1938 roku, której podlegają Tow. Kas Wzaj. 
Pomocy we Francji, Zarządy Tow. są proazone o 
natychmiastowe nadesłanie swych sprawozdań z 
działalności za rok 1947, celem opracowania ogól­
nego zestawienia i bilansu Zw. 1 wysłania go w 2 
egzemplarzach czynnikom miarodajnym.

Listy uprasza się adresować na adres: Union 
des Socićtćs Polonaises de Secours Mutuels en 
France, 26, rue de Colopabie, Bruay en Artois (P. 
de C.).

Podaje się do wiadomości Zarządom Tow. 
Wzaj. Pomocy, iż znaczki członkowskie są do na­
bycia u skarbnika Związku: żurek Józef, 46. Co- 
ron Casimir, rue Blaise Pascal, Somain (Nord).

Komunikat Zw. Podoficerów Rez. R.P. 
we Francji

Zarząd Związku Podoficerów Rezerwy R. P. we 
Francji podaje do wiadomości członkom, iż Zw. 
Podoficerów Rezerwy bierze udział w dorocznej 
uroczystości święta Narodowego Konstytucji 3-go 
maja w niedzielę dnia 2-go. maja w Lens. Zarząd 
prosi o najliczniejszy udział wszystkich członków.

Strzcmżalsld Józef, pi‘ezes Zw.

DIV1ON. — Sekcja Polską przy C.G.T. zwołuje 
kwartalne zebranie 18. bm. o godz. 10-tej u p. 
Croena. Referent z Centrali.

HOUDAIN. — Tow. Polek im. kr. Jadwigi pro­
si członkinie, które posyłają dzieci do pierwszej 
Komunii św. o zgłoszenie się do zarządu Towa­
rzystwa.

BABLIN. — Komitet Repatriacyjny zawiadamia 
kolonię, iż w sprawie repatriacji winni się zgła­
szać pod następujące adresy: Pełczyński Franci­
szek, 7, rue de Troyes; Susmarski Bronisław, 41, 
rue Racine; Juchniewicz Jan, 30, rue Casablanca; 
Ziółkowski Marian, 28, rue Holiere.

ABBAS. — R.N.P. Podokręgu Arras zwołuje wal­
ne zebranie 18 bm. o godz. 13 w sali Cańł Marchal, 
Place de la Rivoge w Arras.

HAILLilX)URT. — (Święto harcerskie). 
— Tutcjs y hufiec harcerek! wraz z Kołem 
Przyjaciół Harcerzy z Bruay cbctic'izu 
niedzielę 11 kwietnia br. „święto haru3rs.k:e'*  
ni cześć poległych harcerzy.

W kapFcy na szybie 7. o godz. 9.30 rano 
odprawił ks. phm. Delimat Mszę św. za' du­
sze iKdeglych harcerzy.

Po pełudniu o godz. 2.30 wyruszono po­
chodem pod pomnik poległych w HaiUicourr, 
gdzie w obecności przedstawicieli Rady Miej 
skiej złożono piękną tablicę pamiątkową ku 
czci }K>ległych ostatniej wojnie harcerzy, 
ofiarowaną przez drużynę im. Władysława 
Sikorskiego.

'Ł pod pomnika udano się na salę gminną, 
gdzie oc.była się przewidziana w programie 
akademia pod przewodnictwem prezesa Koła 
Przyjaciół Harcerzy p. Wiatrowskiego, któ­
rzy powita*  gości francuskich z merem r* ;a- 
sta Hailhcourt na czele, władze harcerskie 
w oscbach komendanta głównego Konieczne 
go, p. Oikusznikówne, phm. Sołtysiaka itd. 
oraz przybyłych rodaków.

Na program akademii złożyły się przemó­
wienia mera miasta Haillicourt, przedstawi­
ciela „Narodowca"; prezesa K.P.H. p. Wia­
trowskiego, występy drużyny harcerskiej z 
Bruay ze śpiewem oraz występy drużyny z 
Calonne-Ricouart ze sztuką teatralną „Cho­
rąży 4-go pułku".

Po akademii odbyła się zabawa taneczna, 
w czasie której młodzi i starzy, bawili się o- 
choczo.

OSTRICOUBT. — Zebranie Tow. Hodowlanego 
„Dobre Gniazdo” odbędzie się 18-go u p. Lipiń­
skiego.

Zarząd Okręgu Poznań ■ 
Stow. b. Członków P.O.W.N.

Prezes: Schabowicz Józef. Libercourt. Cite du 
Bols d’E-pinoy 191: sekr.; Ludwiczak Feliks, Le- 
torest (P. de C.). Citć du Bola 95:" skarb.: Nowak 
Henryk. Leforev=t (P. de C.), Citć du Calvaire 36: 
komisja rew.: Chojnacki Antoni, Pubilński Adam l 
Marciniak Leonard.

Komunikat Katolickich Stowarzyszeń 
Mężów Polskich Okręgu Douai

Zawiadamia eię wszystkie Towarzystwa wchodzą­
ce w skład Okręgu, że walne roczne zebranie od­
będzie się w niedzielę 25. kwietnia br. o godz. 
13-tej w sali College SL Jean przy rue SL Jeen 
w Douai. Komunikat niniejszy należy uważać za 
zaproszenie. Każde Tow. wysyła po trzech delega­
tów. Towarzystwa, które nie nadesłały kwestiona­
riuszy i nie uiściły składek do Związku i Okrę­
gu winny to uregulować do zebrania.

Nowacki Paweł, prezes Okręgu. .

ABENBEBG. — (Rocznicą Polek). — Tow. Po­
lek im. kr. Jadwigi obchodzi iwe 26-cloIede 18 
bm. w Salle des Fetes.

Rano o gods. 10.80 nabożeństwo w intencji Tow. 
na które zapraszamy poczty sztandarowe.

Początek uroczystości popołudniowej • godz. 
16-ej.

RAISMES • VICOIGNE. — (Z Koła b. członków 
P.O.W.N.). — Zarządzeniem Mlnieterstwa Wojny 
Biuro odznaczeń z dnia 1-go marca br. „Módaille 
Commemorative de la guerre 1939-45". medal pa­
miątkowy za wojnę 1939-45 z baretką „Liberation" 
otrzymali następując! członkowie P.O. W.N.

Urny Józef. Pukropp Aleksander, Markowski 
Tomasz, Urny Jan. Szatny Walenty*.  Olszewski 
Franciszek. Michaś Walenty, Jezierski Stanisław. 
Karoliński Michał, Paternoga Franciszek, Malina 
Jan, Konieczny Jakub. Sadłowski Ryszard, Bilski 
Stanisław, Kmiecik Mieczysław, Leśniak Michał.

Nadesłane
ROUVROY NOUMEA. — W niedzielę dnia 14. 

marca br. w lokale Cafe du Boulevard odbyło się 
wypłacanie pieniędiy starcom ze zbiórki na Po­
moc zimową dla starców, wdów I sierot. Na ko. 
innie Bouvroy-Nouniea przeznaczono sumę 36.036 
franków. Wypłacaniem zajęła się komisja złożona 
z 7-miu osób.

WT naszej kolonii komisja skreśliła r. listy 30 
starców i wdów, bez uprzedniego stwierdzenia i 
zbadania svtuacii materialnej tych osób. Był r. 
tego powodu kilku pokrzywdzonych i w kolonii 
panuje rozgoryczenie i żal do tych, którzy mianu­
ją się opiekunami starców, wdów I aierot a je­
dynie msia na względzie Interes pewnego kierun­
ku politycznego.

Ja osobiście czule się pokrzywdzony, tak ma­
terialnie Jak i moralnie. Opinia o mnie, a raczej 
o moim stanie materialnym została fa’szvwie po­
dana Na zapytanie przewodniczącego komisji wy­
płacającej. jeszcze raz stanowczo stwierdzam, Iż 
opinia dana o mnie nie poleca na prawdzie.

WŁODARCZYK Jaa.

Wprowadzenie w urząd 
inspektora generalnego w Lille

LILLE. —- Minister Spraw Wewnętrznych' 
dokonał we wtorek w Lille wprowadzenia w 
urząd nowomlanowanego inspektora general­
nego w okręgu Lille, p. Vllley, w obecności 
prefektów siedmiu departamentów, które 
będą podlegały nowego inspektorowi.

Świętokradztwo w bazylice w Liesse
Laon. — Włamywacze zakradl} się nocą do 

bazyliki Matki Boskiej w Liesse. Skradli oni 
dwie złote korony wysadzane drogocennymi 
kamieniami-, z których jedną ofiarowało w 
roku 1857 miasto St. Quentin.

Policja kryminalna z Laonu i St. Quentin 
prowadzi dochodzenia.

Z niedzielnych przemówień 
osobistości politycznych 

we Francji
PARYŻ. W przemówieniach wygłoszo­

nych w ub. niedzielę w czasie uroczystości 
na prowincji, francuskie osobistości poli­
tyczne poruszyły ważne zagadnienia chwili 
bieżącej.

Min. Sil Zbrojnych, Teitgen, powiedział w 
Orleanie; „Celem planu Schuman-Mayer jest 
przywrócenie fi*ankowi  jego wartości mię­
dzynarodowej; za -pewien czas będzie zupeł­
nie uratowany".

Podsekretarz stanu dla Wyżywienia, Cou- 
de du Foresto oświadczył w Ch&tillon: „Ma­
my przed sobą jeszcze dwa bardzo ciężkie 
miesiące, ale racja chleba jest zapewniona".

P. Ramadler wskazał w Albi, że jego zda­
niem największym niebezpieczeństwem dla 
Francji jest „rodzaj lenistwa oraz obojęt­
ności, zrodzonych z nędzy”.

P. Guy Mollet powiedział tamże, mówiąc 
o Kominformie, że „międzynarodówka ta za­
leżna tylko od jednego kraju, jest przeciwna 
międzynarodówce socjalistycznej”.

TROYES (Aube). — K.T.M. podaje do w:a- 
domości wszystkim członkom Zai-ządu i komisji re- 
wizijnej oraz organizacjom, te w sobotę dnia 17 
kwietnia o godz. 20-ej w biurze, przy 25. rue 
Raymond-Poincare odbędzie się kwartalne zebra­
nie Kom. Tow. Miejsc, i delegatów organizacji.

TROYES(Aube). — Opieka Skolna — Szkoły 
niezależnej podaje do wiadomości, że w niedzielę 
18 kwietnia o godz. 14-ej w biurze, przy 25, rue 
Raymond Poincare odbędzie się miesięczne ogólne 
zebranie Opieki Szkolnej. Ze względu na ważne 
sprawy szkolne i zagadnienia wycieczek dla dzie­
ci — obecność wszystkich rodziców i opiekunów 
konieczna.

Mrozy wyrządziły szkody 
w winnicach...

Lyon. — Spóźnione mrozy w nocy z sobo­
ty na niedzielę wyrządziły szkody w winni-, 
each w okolicach Lyonu i Narbonne. Wiele 
pączków zmarzło i uchodzi za stracone. W 
niektórych gminach pod Narbonne szkody 
obejmują 30 do 50% krzewów.

Echa tajemniczego zniknięcia 
młodego Polaka

Firmlny. — Przed kilku dniami zaginął, 
jak już o tym donieśliśmy, 9-letni syn pol­
skiej rodziny wychodźczej, Jan Postrzygacz. 
Jak donoszą z gminy, chłopca odnaleziono, 
lecz bez życia. Trupa jego znaleziono w rui­
nach jednego z okolicznych domów. Na ciele 
liczne rany św’iadczyły, że został zamordowa-

Podejrzenie o popełnienie zabójstwa padło 
na 15-Ietniego towarzysza zabawy, Jana J..., 
którego widziano w towarzystwie Postrzy- 
gacza. /

J... zrazu nie przyznawał się do winy, póź­
niej rozgadał się i jako powód swej zbrodni 
podał chęć ukrycia swych występków — 
kradzieży roweru, o której wiedział malec.

Po tych zeznaniach odbyło się odtworzenie 
dramatu. Na miejsce zbrodni sprowadzono 
młodego mordercę. Wokoło ruin domu zebrał 
się tłum osób a wśród nich rodzic zabójcy.

J. zachował się przy odtwarzeniu dramatu 
nawet cynicznie. Nie wzruszyły nim nawet 
łzy ojca, który stał załamany psychicznie 
strasznym czj-nem swego syna.

Piękna uroczy stość w Villefrance s. S.
W drugie święto wielkanocne, kolonia Villefran. 

che s. S. przeżyła piękną uroczystość religijną. W 
tym to dniu odbyło eię poświęcenie Obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Na tę uroczystość przy, 
byli tłumnie Rodacy z Villefranche i okolicy. Przy­
były również delegacje z Lyonu ze sztandarami: 
Bractwo źj-wego Różańca, Wzajemna Poyioc oraz 
Koło Polskie.

Poświęcił Obraz w czasie Mszy św., odprawionej 
na intencję kolonii, ks. Fi* 1 *. Dera, który również wy 
głosił okolicznościowe kazanie. Ze strony Francu­
zów był obecny miejscowy ks. Dziekan oraz Przed­
stawiciel mera miasta Villefranche. Obecny był 
również ks. Kapuscik z Misji Afrykańskich.

Słownymi organizatorami uroczystości byli: pp.;
I, Banaszczuk, Dobrowolski, Bator.

Uczestnik.

Profesor i akuszerka zatrzymani 
za spędzenie płodu

Tuluza.- — Akuszerka Antonina Vidal, lat 
65, została aresztowana za przeprowadzenie 
niedozwolonej praktyki. Sekretarka-książko- 
wa, Simone Blavy, która poddała się operacji, 
pozostała na wolności prowizorycznej. Aresz­
towano natomiast jej przyjaciela, profesora 
humanistyki z CastrCs, Jana Pouzargnesa.

Zatruli się gazem w tunelu pod Foix
Tuluza. — W tunelu Pradiere w Marc pod 

Foix, pracowało siedmiu robotników. Do roz­
sadzania skał używano dynamitu. Po każdym 
takim odstrzale wytwarzał się gaz, którym 
ostatnio otruli się robotnicy. Jeden z nich 
zmarł, pozostałych sześciu w stanie bardzo 
groźnym umieszczono w szpitalu w Foix.

. Do Rolników Polskich 
w departamencie Vienne

Referent rolny Konsulatu R.P. w Tuluzie, za­
wiadamia. że dnia 18-go kwietnia o godz. 14, w 
sail Bourse du Travail. 18, rue Paul Louis 
Courrler w Chateauroux (Indre), odbędzie się de­
partamentalne Informacyjne zebranie, na którym 
omówione zostaną sprawy interesujące rolników 
polskich we Francji. Na zebranie przybydzie p. 
Konsul, referent rolny i przedstawiciel Centrali 
2ORR. Uprasza się o przybycie wszystkich rol­
ników (osadników i rob. rolnych).

Katastrofa kopalniana w dep. Moselle
Metz. — W kopalni węgla w Dourhal za­

waliło się sklepienie jednego z wyrębowisk 
w chwili gdy w nim pracowało kilku górni­
ków. Zwały węgla przysypały trzech z nich.

Towarzysze nieszczęśliwych górników zor­
ganizował} natychmiast akcję ratunkową 1 
wydobyli swych kolegów. Dwóch z nich żyło 
tylko. Trzeci zmarł wskutek uduszenia.

Nieszczęście wywołało w gminie przygnę­
biające wrażenie.

JOEUF. — O.P.O. urządza zabawę taneczną w 
niedzielę 18 bm. w Cafó Gaspar czyli „u Antka* ’", 
rue Flanchepre 128. Początek o godz. 20-ej. Lo­
teria fantowa.

BOMBAS - CLOUANGE. — Zebranie Rady Ro­
dzicielskiej oraz konferencja okręgowa Rady Ro­
dzicielskiej. na którą ma przybyć Konsul R.P. ze 
Strasburga odbędzie się 18 bm. o godz. 16-ej w 
sali Cafe Central w Clouange.

Uprasza się wszystkich Rodziców i Rombas 
Clouange 1 Vitry o przybycie na zebranie.

Zarząd R.R. zaprasza wszystkich Rodaków z 
Rombas. Clouange, Vitry i okolicy na ba! rodzi­
cielski, któ-y odbędzie rra tej samej sali w 
Clouange. Początek o godz. 20. Czysty dochód zo- 
itania przeznaczony na szkołę -polską.

Krajobraz holenderski 
pod Paryżem. — Holan­
dia słynie jako z tuli­
panów, Poprzez cały kraj 
ciągną się pola tych pięk­
nych kwiatów, wabią­
cych oko ludzkie. Kwiaty 
te wyhodowane w Holan­
dii w najrozmaitszych 
odmianach znajdujemy 
nieomal wszędzie a w 
Gonesse pod Paryżem 
hodowli ich poświęca się 
rok rocznie kilkadziesiąt 
hektarów ziemi. Utrzy­
manie pól wymaga wiel­
kich zabiegów i codzien­
nie specjailiści-ogrodowi 
poświęcają długie godzi­
ny swego czasu nad u- 
trzymaniem estetyczne­

go wyglądu pól.

(Foto: New York Times)

Walny Zjazd Okręgn XII. Sokoła w Eisden 
(Łimburgla)

W niedticlę 4. kwietnia odbył się Walny Zjard 
Okręgu XII. Sokoła w Belgii, połączony i dniem 
sportowym Okręgu. Impreza rozpoczęła aię w sali 
kopalnianej w Eisden Cite koło kościoła o godz. 
11-tej. Zgromadziła delegatów 1 sportowców. Ot­
warcia dokonał prezes Okręgu XII. Sokcła dh. 
V’aculik Alfons. Przemówienie obrazowało dotychŁ 
czasowy dorobek Związku oraz zawierało apei do 
młodzieży sportowej o poparcie Soko’a. Prezes 
zaznaczył, te dotychczasowe wysiłki nad utrzyma­
niem organizacji sportowej Sokoła były wielkie i 
kosztowne. Jednak dzięki wspólnym wysiłkom 
zdołano je pokonać i dojść do pięknych wyników. 
Jeżeli były pewne niedociągnięcia to wynikały 
one z braku odpowiedniej łączności r reszta te­
renu organizacyjnego. Dotychczasowa akcja Soko­
ła ograniczyła się jedynie do samego Okręgu Lim- burgii.

Po omówieniu programu prac na przyszłość przy­
stąpiono do wyboru przewodnictwa Walnego Zgro­
madzenia. Zostali do niego powołani dh. Walu- 
siak i dh. Zieliński.

Ze sprawozdania ustępującego Zarządu widać by­
ło, że staremu zarządowi nie brakowało inicjatywy 
i chęci do wskrzeszenia na nowo organizacji So­
kolej w Belgii. Ustępującemu zarządowi Okręgo­
wemu wyrażono uznani i pochwałę za nracę.

Do now-ego zarządu Okre«-u Sokoła w Belgii we­
szli: Prezes: dh. KRYSTFK Wojciech, 24 La- 
nenKtrsat a Winterslag (Limb.), zast. prez./ziE- 
T.t^SKT Edmund z Waterschei; sekretarz: KRYS­
TEK Eugeniusz, 24, Lanenstraat a Winterslag;

Komunikat Związku Polaków w Belgii 
Okręg Charleroi

Zmiana sali zebrań Z. P. w B. — Z powo­
dów od nas niezależnych została zm»eniona 
sala obrad walnego zebrania Okr. Charleroi.

Zebranie odbędzie się w sali 1’Eser w Dam- 
premy, place Albert 1-er. Przed obradami 
Msza św. w kościele w Dampremy o godz. 
11-ej za zmarłych członków Okręgu, Dalszy 
porządek obrad będzie podany w sali W’ dniu 
18 kwietnia.

Lislak Mikołaj, prezes Okr.

Z dniem 15. kwietnia świeże mięso
Bruksela, — Dotychczas obowiązywał w 

Belgi} zakaz sprzedaży świeżej wołowiny. 
Zakaz taki został podyktowany posiadaniem 
wielkich zapasów mięsa mrożonego.

Zapasy te znajdują się już na wyczerpa­
niu i rząd postanowił powrócić z dniem 15. 
kwietnia br. do sprzedaży świeżej wołowiny

Groźna katastrofa tramwajowa w Hal
Bruksela. — W Hal, położonym na przed­

mieściu Brukseli, nastąpiło gwałtowne zde­
rzenie pomiędzy tramwajem a ,samochodem 
ciężarowym. Tramwaj, rozpadł się i spod ma­
sy żelaza i drzewa wydobyta be.^ życia pasa­
żera Emanuela van Diesta. Dwie pasażerki 
zostafy ciężko ranne.

VERVTERS. — (Zabójca ukrywał się w 
więzieniu pod fałszywym nazwiskiem). — 
Przed kilku dniami osadzono w więzieniu za 
różne drobne sprawki, mężczyznę, podające­
go się za niejakiego Hermana Beyninga. Po­
licja kryminalna, która otrzymała zdjęcie a- 
resztanta, rozpoznała w nim niebezpiecznego 
zbrodniarza, Alfreda Standke z Akwizgranu. 
Standtke zamordował w więzieniu swego do­
zorcę.

Zbrodniarz będźie wydany sądowd w 
Akwizgranie.

ANTWERPLl. —- (Traktor w płomie­
niach). — Z przyczyn dotychczas nie usta­
lonych powstał pożar vz jednym z garażów 
miejskich. Ogień został ugaszony } straty 
powstałe nie są tdk wielkie. Spalił się jeden 
traktor.

Policja miejscowa prowadzi dochodzenia 
by ustalić przyczyny powstania pożaru.

EISDEN. — Dnia 16. maja br. Komitet Stkolny 
w Eiaden pod protektoratem Oddziału Zw. Pul. 
wraz ze wszystkimi organizacjami miejscowymi u- 
rządza uroczystość obchodu Konstytucji 3-go Ma­
ja. Zaprasza się wszystkie organizacje i wszystkich 
Polaków do udziałń w święcie. Czysty dochód na 
szkolnictwo polskie w Eisden. ‘ (—)

Gaieties du Mobilier
25, rue de Londres. 2.1 — L E IV S (P. de C.) (36 st)

I>uźy WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju 
Komplety kuchenne — Jadalnie ~ Sypialnie — Kanapy - łóżka Łóżka IttL

Na żądanie ułatwienia w płaceniu. —6 w I się po polsko 1 1 —****

Drobne OGtoszENiA
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

ii”?1?™**  *'"*"-™  ■' i—— Za ogloezenhk Redaki ja nie odpowiada. .................. ...

Wolni*  niiejsca 150 fr.
łzą ogłoszeni, w 3 wierszach najwyżej; 
— ca każdy dalszy wiersz 40 franków.)

Polski zakład obuwia luksusowego (Bottier) w 
Paryżu przyjmie natychmiast UCZNIA 14-16 lat. 
Zgłoszenia pisemne kierować do „Narodowca'*  pod 
nr. 910.

Potrzebny MAGAZYNIER DOSTAWCA wina I 
piwa do" miejscowości w okolicy Waziers. Żglosz. 
do „Narodowca" pod nr. 909.

CZELADNIKA FRYZJERSKIEGO, dobrego fa­
chowca, przyjmie od zaraz: Feliks ZBŁOŃSKI 
225, rue de Rieulay, SESSEVALLE par DOUAI 
(Nord). (912)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ w wieku około 30 lat osoba 
zaufana, życie rodzinne. Dobra płaca. Zgłosz. do: 
BOCQUET. 66, rue de la Louvióre, LILLE (Nord) 
__________ (908)

Poszukuję 3 CZELADNIKÓW KRAWIECKICH 
(samotnych) na duże sztuki. Praca stała i dobra 
płaca. Podróż zwracam. Zgłosz. pod adresem 
SKALSKI, Tailleur, 21, Av. Ch. Pćrić, MAURIAC 
(Cantal). (902)

Poszukuje się CZELADNIKÓW KRAWIEC­
KICH na duże sztuki 1 dobrego SPODNIARZA. 
Dobra płaca z całym utrzymaniem Zgłosz do 
GIERAK WALENTY. 49. rue Voltaire. REVIN 
(Ardennes). <994)

Czytajcie i rozpowszechnia)cle 
„Narodowca’*

skarbnik: NOWAK Jan z Winterslag. Komisja re­
wizyjna: dh. PIETRAS z Eis-len, dh. WALLS1AK 
z Minterslag i dh. ZIELINSKI z Waterschcl.

Naczelnik Okręgowy dh. NAJLEPSZY Marian, 
22, Holmanstraat a Watcrschei.

Po wyborach i przyjęciu urzędu przez nowy za­
rząd odbyły się występy sportowe.

Po zawodach sportowych dalsza uroczystość od­
była się w sali kopalnianej. Urozmaiciły ją wjstę- 
py indywidualne poszczególnych sportowców na 
sprzętach, po czym zakończono ją wspólną zabawą 
taneczną.

Dzień sportu w Eisden cieszył się wielkim po­
wodzeniem, g<Tyż wszystkie gniazda z.Limburgił 
brały w nim czynny udział. Nowemu zarządowi 
życzym owocnej pracy. (—)

Wiadoinościz HOLANDII
Polska drużyna piłkarska powstała 

w Holandii
W sercach piłkarzy polskich w Utrechcie <469 

Polaków) nurtowała myśl zorganizowania drniimy 
piłkarskiej — jako sekcji sportowej przy Polskim 
Towarzystwie Katolickim. Chętnych było wielu, 
lecz trudności wszelkiego rodzaju — a zwłaszcza 
brak boiska sportowego — unicestwiały dobrą wo­
lę i inicjatywę. Dzięki jednak usilnym, bezintere­
sownym staraniom honorowego członka P.T.K. — 
p. Martena z Baaren — Ministerstwo Wojny w 
Hadze — poprzez Komendanturę wojskową ni. 
Utrecht, zezwoliło na używanie boiska sportowego 
— wojskowego i to 2 razy na tydzień. Krótko po­
tem znalazła się piłka, kilka kompletów butów, 
powyciągano stare kostiumy, w końcu skompleto­
wano drużynę — gotową do startu. Dzień 6-ty 
marca wyznaczono n<i pierwsze zagranie i oficjaJ- 
n« zadokumentowanie używalności boiska.

Widać było, że piłka pociąga, bo już przed 2-gą 
na boisko zaczęli ciągnął- Polacy, ba, nawet i Ho­
lendrzy, kierując się w stronę głównego stadionu 
miejskiego.

Punktnlanie o godz. 14-tej, jak było zapowie­
dziane, ks. Kapelan Romała zebrał wszystkich w 
półkole i krótkim przemówieniem dokonał otwar­
cia boiska i zapoczątkowania sportu piłkarskiego. 
Kończąc słowami: „Lepiej przegrać po pięknej 
grze, niż zwyciężać brutalnością, starajcie się bro­
nić barw polskich szlachetnością i rycerskością. 
Grajcie i zwyciężajcie dla chwały Boga i naszej 
Ojczyzny” — wykopnął piłkę na boisko.

Potem wspo'na fotografia (staraniem redakcji 
katoVckicgo dziennnika w Utrechcie), a w kilka 
minut później widać było już grę pierwszej pol­
skiej drużyny piłkarskiej na holenderskiej z’emi.

Fm. Pol.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me­

go kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, Dziad­
ka, Brata, Szwagra I Wuja

śp. Leona WALKOWIAKA
czcąególnie miejscowemu Komitetowi, wstyetkim 
Tow miejścowym i poza miejscowym za przy­
słanie sztandarów, wszystkim ofiarodawcom, któ-

w jakikolwiek sposób przyczynili s.ę do ć‘- 
piększenia orszaku pogrzebowego i za tak sz-zere 
i wzruszające przemówienia, składa tą drog-i 
najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim „BÓG 
ZAPŁAĆ”

w smutku pogrążona
RODZINA

i^ENS, w kwietniu 1948 r. * (911)

T Y L K O---------
przez Biuro Podróży „EXPRESS’*
4, rue des Ponts de Comines, LILLE (Nord) 

Tel. 511.05
można wysyłać najlepsze PACZKI ubesplecsoae 

do POLSKI oraz do innych krajów ‘ 
zagranicznych od 5 do 20 kg.

RODACY!!! PRZEZ WYSŁANIE PA­
CZEK PRZYJDZIECIE Z POMOCĄ WASZYM

RODZINOM W KRAJU. (7 et)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji

TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metnkl, śluby, 
naturallzacje, affidavity US.A 1 CANADA, rozwo­
dy w Polsce i we Francji, pełnomocnictwa na, 
Kraj, sprowadzanie i poszukiwanie osób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — Minis­

terstw — renty Inwalidzkie.
Piszcie s zaufaniem — Odpowiedź natychmiast
M. J A R O S Z Y K - Traducteur Jure

59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 
(Mćtro: Porte-Dorće) (ł et>

Kupno - Sprzedaż 200 i‘r.
iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz SO franków.)

Do sprzedania: SZAFA kuchenna, 1.ÓŻKO dzie­
cięce, TBABKA nowa. BEBEN okazyjny. MAN­
DOLINA i GITABA. Zgłosić się do: SZAMBELAN 
Rue Haillicourt a HOUDAIN (P. dć C.) (915)

II ó ż n o 200 fr.
< za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.)

INSTALACJE ELEKTRYCZNE fabryk, mieszkań 
i lokali. — Wykonanie szybkie i fachowe.

ELECTRICITE „TŁDK", PARIS (XX)
21, rue Houdart — Tek: MEN 49-53 (972)

.Mafrymonialne 350 fr. j
•za ogłoszenie w 4 wierszach najw\żej
- ca każdy d e I s z y wiersz 75 franków )


